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POLSKA DOBRZE UBROJONA Dziewczęta polskie

ofiarami zbrodniarzyZdolnado obrony swego państwowego bytu

ZMUSZONA DO UZBROJENIA Z POWODU SWEGO
POŁOŻENIA
 

- BERLIN, 11 lipca. - W ciągu ostatnich sześciu miesięcy Pol.
ska uzupełniła swój program obronny i obecnie czuje gię na siłach
do obrony swego politycznego bytu. -. -... ..

Utworzona niedawno w Polsce na wzór francu
ny Narodowej oddaje naczelne

  Rada Obro-
dowództwo w ręce zawodowych

wojskowych bez względu na przekonania polityczne.
Polska niepewna swego bezpieczeństwa ze strony Rosji i oba»

wiając się, że Niemcy zażądają podczas układania paktu gwaran-
cyjnego zmiany zachodniej granicy, przyspieszyła ukończenie swe-
go programu obronnego.

Generał Sikorski w przemówieniu wygłoszonem w ostatnich
dniach w senacie oświadczył, iż
uzbrojona.

Polska obecnie jest odpowiednio

Piechota polska została wzmocniona przez dodanie regular-
nych formacji karabinów maszynowych, a kawalerja została
wzmocniona specjalnemi oddziałami automobilów pancernych.

Stara artylerja została zastąpiona nową a eskadry lotnicze
zwiększone do liczby sześciu.

Dokonano także bardzo wiele dla uniezależnienia Polski od
dostawy zagranicznej amunicji przez pobudowanie odpowiednich
fabryk wyrobu amunicji, które mogą wyrabiać broń i amunicję
wszelkiego rodzaju. W ciągu 1924 roku polskie fabryki broni wy-
robiły 14,000 sztuk broni. Obecnie fabryki polskie będą mogły
wyrabiać w tym samym czasie 150,000 sztuk karabinów. Polska
posiada obecnie nowoczesne cztery fabryki aeroplanów.

WYBUCH EPIDEMJI SZKORBUTU W ROSJI

Dotychczas zanotowano 43 wypadki śmierci
MOSKWA, 11 lipca. - W do-

linle górnego i dolnego biegu
rzeki Wołgi wybuchła epidemja !
szkorbutu która w ciągu jedne-
go tygodnia spowodowała śmierć
43. osób. !

Bolszewicki komisarz zdro-
wia zmobilizował specjalne od-
działy lekarzy dla _pomocy
miejscowym władzom fekar-
#klm w zwalczaniu szerzącej
się szybko epidemii roznoszonej
prawdopodobnie przez myszy
polne, które się ukazywały w
tutejszych okolicach w wielkich
flofclach.

WIĘZIENIA FEDE-
RALNE I STANOWE

PRZEPELNIONE

Wszystkiemu winno łamanie
prohibicji

WASZYNGTON, 11 lipca. -
Federalne więzienia są tak prze-
pełnione, że nie można już wię-
cej pomieszczać nowych przy-
byszów. Z tego powodu depar-
tament sprawiedliwości _apelo-
wał do stanowych więzień, aby
przyjmować nadmiar przyby-
szów. Ale i więzienia stanowe
są przepełnione.

Warunki takie są spowodo-
wane zwiększaniem się liczby
przestępstw prohibicyjnych. -
Jest to wielki zawód apostołów
„suszy", dowodzi te prohi-
bicja opustoszy więzienia

Obecnie są wakacje sądowe,
więc napływ przestępców jest
mniejszy, ale gdy wakacje się
skończą i zaczną znów przyby-
wać w zwiększonej liczbie prze-
stępcy -- to trzeba będzie nowe
wiezienia budować
W federalnem więzieniu w

Atlanta jest 3,250 przestępców.
W. Leavenworth - 3,350, pa wy
apie -McNeil - 600. -Ogółem
7,000. Normalna pojemność
tych więzień wynosi 5,000.

 

 
Nuncjusz papieski opuścił

Czecho-Słqwacię
 

PRAGA, 11 lipen. - Nuncjusz
papieski Fr. opuścił
nagle Pragę, stolicę Czecho-Sło-
wacji, na znak protestu przeciw
uroezystym obchodom urządza-
nym tego roku na cześć Jana
Hussa wielkiego reformatora re-
ligijnego w Czechach na sto lat
przed wystąfieniem Lutra.
Przeciwnicy kościoła rzymskie

go w Czecho-Słowacji uważają
postępek nuncjusza papieskiego
za obrazę dla republiki czecho-
słowackiej i żądają zerwania sto-
sunków dyplomatycznych z pa:

 

NOWY ŚRODEK LE.

CZENIA RAKA 

ATLANTA, 11 lipca. - Dr.
1. T. Harris, były sekretarz u-
rzędu zdrowia w Georgia ogła-
«za, iż wkrótce wystąpi przed
światem lekarskim z nowym
środkiem leczenia raka, który o-
kazał dobroczynne skutki w wie
lu wypadkach.

Nie wiadomo, czy leczenie zu
pełnie usunie objawy raka, czy
też pociągnie za sobą jakie in-
ne skutki.

Podobno cały szereg chorych
| zupełnie wyzdrowiało, a nawet
| uleczono jeden wypadek, zasta.
| rzałej choroby

Pewna kobieta rok temu ska-
zana była na bliską śmierć, obec-
nie jednak cieszy się doskona-
łem zdrowiem, Po naroście po-

| został ledwo dostrzegalny ślad.
Nowa metoda, zupełnie od-

mienna od dotychczasowych, po

 

ka, która zabija rak,
Proces ten," jak

cjent, składa się z
kich płytek, /przymocowanych
do _miedzianego przewodnika
drutowego. Jeden drut prowadzi
do bieguna dodatniego 45-wolto
wej baterji. Drugi do bieguna
ujemnego.
Na bolące miejsce nakłada się

bawełniana poduszeczka,  zmo-
czona rozczynem lekarstwa.

Biegun mający powinowactwo
z żelazem ustawia się pod ra-
kiem. Druga płytka zostaje u.
m

wiada pa-
woch cien-

lega na jonizacji molekuł środ..

Ofiary zwabione ogarnia przejaźdźki automobilowej -
Zwłoki pannySieciak porzucone na drodze

----------Q
NARADY PREZYDENTA
COOLIDGE'A Z SEKRE-

1 ="-FARZEM KELLOGGEM

W sprawie niebezpiecznej sy-
tuacji w Chinach

SWAMPSCOTT, Mass., 11 lip-
ca. - Prezydent Coolidge, za-
wezwał nagle sekretarza stanu
Kellogg'a, przebywającego na
wakacjach w stanie Minnesota,
na poufną konferencję z powo-
du coraz bardziej komplikującej
się sytuacji w Chinach, W ko-
łach rządowych panuje przeko-
nanie, Iż prezydent Coolidge pro
jektuje zwołanie w krótkim cza-
sie nowej międzynarodowej kon
ferencji dla załatwienia niebez-
piecznego problemu azjatyckie
go, dopóki nie będzie zapóźno
Rząd Stanów Zjednoczonych go
dzi się ~na udzielenie Chinom
jak najdalej idącej pomocy i za-
pewnienta całości terytorjalnej
pod warunkiem, by rząd chiński
przywrócił porządek w Chinach
1 położył kres propagandzie bol.
szewickiej, sklerowanej przeciw
cudzoziemcom w Chinach.
Oprócz kwestji chińskiej, pre-

zydent Coolidge omówi z sekre-
tarzem Kellogg'em sprawę bez-
pieczeństwa obywateli amery-
kańskich w Meksyku, a wres?-
cie sprawę spłaty międzysljanc
kich długów wojennych, któ-
rych spłatę rząd prezydenta Coo
lidgo'a pragnie uregulować, jak
najprędzej wobec wyrażonej
przez Francję 1 Włochy, goto-
wości ostatecznego załatwienia
tej kwestji

Europa zwiększa zakupy
w St. Zjedn.

WASZYNGTON, 11 lipca, -
Kraje europejskie zwiększyły
swoje zakupy w St Zjedn. w
pierwszych pięciu miesiącach b
r. o $212,000,000 w porównaniu
do odpowiadającego okresu wro
ku poprzednim.
Wywóz towarów z Europy do

St Zjedn. zwiększył się w tym
samym okresie o $64,000,000.
Wartość towarów wywiezio-

nych z Ameryki do Europy wy-
nosiła ogółem $1,127,366,000;
do wszystkich krajów, $2,055,-
160,000. Wartość  sprowadzo-
nych z zagranicy towarów dosię
gła $503,974,000

infield“ Opinja o finansach
Polski

LONDYN, 11 lipea. - Dzien-
nik angielski „Manchester Guar
dian", donosząc o ?owmcie par.
 nad 4 podu-
szeczką, poczem puszcza się prąd
elektryczny stopniowo, przy po
mocy reostatu. -
- Wytworzona w ten sposób re-
akcja chemiczna niszczy chore
komórki. Leczenie wymaga oko
ło godziny czasu.

Trocki o Upadku Wielkiej

Brytanii

BERLIN, 11 lipca. - Otrzy-
mano tutaj pierwsze rosyjskie
wydanie nowej książki Trockie-
go pod tytułem „Dokąd zdąża
Wielka Brytanja?". Były so-
wiecki minister woj'ny rozstreq~
sa w niej sytuację, jaka powsta

' ła: wskutek naprężenia stosun-
ków pomiędzy Rosją i Anglją,
ruchu nacjonalistycznego w Chi-
nach oraz  niepodległościowych
dążności w Indjach angielskich
i przychodzi do przekonania, I
zanosi się na rychły upadek Im-
perfum Brytyjskiego.

Nad rozszerzeniem tej nowej
książki Trockiego pracuje gor-

rząd Sowiecki. >
  

stów z
Polski pisze mlé‘lzy Innemi:

„Polska jest krajem finanso-

wo zdrowym. Pokrycie obiegu

pieniądza wynośl tam 70 proc.

podczas gdy statutowe pokrycie

obiegu pieniądza określone jest

na 30 proc. a my (t. ! Anglia)

radz! jesteśmy, że mamy pokry-

te 27 pro."

Przy sposobności dziennik an

gielski przypomina opinję pułko

wnika Willey'a, że Polska przed

stawia duże możliwości dla eks-

pansji handlowej Angli.
 

W Serbii powstaje gabinet

koalicyjny serbsko-

kroacki
 

BELGRAD, 11 lipca. - Ukła-

dy w celu sformowania koalicyj-

mego gablnetu serbsko-kroackie-

go postępują pomyślnie. Pomię-

dzy przedstawicielami rządu a

przywódcam( ludności kroackle)

została zawarta umowa na pod

stawie której rządy zostaną po-

dzelone po równi pomiędzy poli-

tyków serbekich, i kronokich. -  

 

 

CHICAGO, 11 lipca. - Ray-

mond Castello, lat 24 i dwaj je-

go towarzysze z czasu odsiady-

wanfa kary w więzieniu przy-

znali się do uduszenił 17-let-

niej M. Wiekiej, której zwłoki

ukryli pod gankiem samotnie

stojącego domu.

Raymond Castello 1 fist)

wspólnicy przyznali się również

do zamordowania Sieciak, lat 17

z La Salle, II., którą po pozo-

rem przejażdźki zwablli do swe-

go automobilu, zgwałcili, a na-

stępnie wyrzucina pół mart-

wg na drogę, gdzie znaleziono

ją martwą w kilka godzin póź-

niej

Morderstwa młodych dziew-

cząt z nastaniem pory letniej

wydarzają się co fiz częściej, bu-

dząc poważne obawy wśród spo-

| leczeństwa bezbronnego wobec

zwiększającego się coraz bar-

dziej bandytyzmu.

Postrzelony przez nie-

ostrożność
 

BAYONNE, 11 lipea. -

15=West 19th Street i Aleksan-

der Mociulski, Int 18, zamieszka»

ty pn. 195 Avenue A, znaletli na

ulicy rewolwer

Oczywiście natychmiast nastą-

piła egraminacja znalezionego re-
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Piotr !

Szurek, lat 16, zamieszkały po. |

  

BOLSZ 

BEZKRWAWA RE-

WOLUCJA WOJSKO-

WA W EKWADOR
 

Prezydent i członkowie rzą-

du uwięzieni

GUAYQUIL (Ekwador), 11 lip

ca, - Załoga wojskowa tutejsze.

go miasta dokonała zamachu sta-

nu, więżąc prezydenta republiki

1 członków jego rządu.

Generał Francisco Gomez de La

Tore został ogłoszony  dyktato-

rem Bezkrwawa rewolucja zo-

stała przeprowadzoną w całej re-

publice, z zupełnym spokojem i

bez jakichkolwiek strat w mieniu

lub życiu ludzkiem.

Kwestja Murzyńska

w Ameryce

KOPENHAGA, Danja, 11 lip

ca. - Kwestja murzyńska za-

ostrza się coraz bardziej wSta

nach Zjednoczonych, zdaniem

dra A. W, Williamsa, murzyń»

skiego lekarza ze szpitala Pro-

vident w Chicago, który bawi

tutaj dla studjowania nowego

Środka leczniczego na gruźlicę,

„sanocrysin".

rywiadzie z dziennikarza-

mi, dr. Williama opowiedział, iż

kiedy wraz z 600 innymi leka-

rzami amerykańskimi jechał do

Europy, to doznawał tylko sa-

  

wołweru bez naj- liych znlewag od Amerykanów,

prostszych środków ostrożności. , podczas gdy Europejczycy trak.

Sochisth she wichige. Je hase | toral go zawsze uprzejmie i z

jest nabita, pociągnął za kurek, | dobrocią.

-

Zapewniał dr. Wil.

Pudł strzał, trafiając jego przy-

juciela w piersi powyżej serca,

Przechodnie zawołał! ambulans.

Ciężko ranny Szarek zapytany

przez policjanta, kto go po-

strzeli, odpowiedział że nle

wie. Obecny Moclulski przy-

znał się, iż on niechcący postrze-

lit przyjaciela, na dowód czego

pokazał koniec wskazującego

palca ustrzelony tg samą kulą.

która trafiła Szarka. Szarek zo-

stał odwieziony do szpitala, a'

Mociulski odstawiony do więzie-

nia pod zarzutem postrzelenia

swego kolegi.

Sam wykopał sobie grób

CHICAGO, 11 lipca. - Stefan

Juryczycz koptąc grób na cmen-

tarzu Woodland upadł w grób w

kilka minut po ukończeniu jego

kopania i zmarł w nim skutkiem

udaru serca.

liams iż w Stanach Zjednoczo-

nych ludzie nie mają pojęcia o

prawdziwej wolności.

Kiedy go zapytano, czy złożył

wizytę posłowi Stanów Zjedno-

czonych do Danji, Johnowi D.

Prince'owi, odpowiedział, iż nie

ośmielił się nawet zbliżyć się do

gmachu amerykańskiego posel-

stwa w Kopenhadze.

Góry lodowe na drogach

morskich

WASHINGTON. - Ekspedycja a-
morykańskiego podróżnika MeMillana
do bieguna północnego, donosi o po-
fawieniu się prey wybrzetach pétwy-
spu Labradoru wielkiej Ilości olbrry-
mich gór lodowych.

Francja skazuje bolszewickiego

szpiega

Paryż, -- Paryski sąd wytasy ska»
zał bolszowiekiego szpiega Michała
Laczyńskiego, na dwa lata ciężkiego
więzienia 1 3,000 dolarów kary, za
usiłowaną kradzież planów francu-
skiej fabryki neropianów

 

KONCRESMAN STARA SIĘ 0 OKRĘTY POLSKIE

WASZYNGTON, 11 lipca. -

Na konferencji z kongresmanem

p. Janem B. Sosnowskim z De-

troit, admirał W. S. Benson, z

Wydziału Okrętowego Stanów

Zjednoczonych -przyrzekł swą

pomoc w tem, by Wydział wzął

znów pod uwagę żądania 35,000

akcjonarjuszy Polsko - Amery-

kańskiego Towarzystwa Żeglugi

Morskiej w sprawie przywróce

nia trzech okrętów zbranych

przed kilku laty.

P. Sosnowski odwiedził admi-

rała Bensona w towarzystwie

hr. Alfreda nieżychowskiego.

*Admirał Benson zgodził się

polecić innymy członkom Wydzia

lu, by cała sprawa Towarzystwa

Żeglugi Morskiej oddana byłu

departamentowi _sprawiedliwo-

6ci, celem wydania opinji. O-

świadczył, te j/żeli prokurator

generalny Sargeant wyda decy-

tle przychylną, w tekim razie

Wydział uzna żądania.

Zarządak zrewidowania warun-

ków sprzedaży

Hr. Nieżychowski i kongres-

man detroieki nie żądali by Wy-

dział Okrętowy zwrócił wpłaco-

ne już blisko $8,000,000, przez

u «

 

korporację w roku 1919, gdy

statki zostały kupione. Zażąda-

no tylko, by cena kupna wyno-

szaca $6,604,000, reprezentufg-

ca pięć okrętów, została zrewido

wana i dodatkowe okręty zosta-

ły wydane, które pozwolą na po-

myślne prowadzenie linji okrę-

towej.

Sosnowski konferuje z admira-

łem Palmer'em

W rezultacie konferencji, kon

gresmana B. Sosnowskiego z ad

miratem -Polmerem z United

States Steel Corporation, jest 0-

becnie nadzieja, że przyjdzie do

p ń łędzy: rządem

amerykańskim 1 Polsko - Ame-

rykańskiem Towarzystwem  Ze-

gługi Morskiej, wskutek czego

tysiące Amerykanów wchodze»

nia polskiego mogą zacząć otrzy

mywać zyski z miljonów |dola-

rów, jakie włożyli w ową korpo-

rację.
Do żeglugi należy około $3,000

akcjonarjuszy, włącznie z 10,-

000 Polakóww Detroit, którzy

sami wpłaciii -$1,500,000. Na

konferencji z admirałem Pal.

mer'em był również obecny hra-

bia Alfred Nieżychowski, prezy

dent kompanji. M

Entered ka Seonnd Cisso Wattor, March Sia,
1914, at New York Post New York, N. Y.
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Usprawiedliwiają się z napadów na ziemie Polski

WARSZAWA, 11 lipca. - Bolszewicki rząd rosyjski

zaproponował Polsce wyznaczenie specjalnej polsko-rosyj-

skiej komisji dla załatwienia polsko-rosyjskich sporów nad-

granicznych, które w ostatnich czasach zaznaczyły się wza-

jemnemi napadami na terytorjum Polski i Rosji przez zbroj=

ne oddziały i porywaniem żołnierzy i oficerów z obywóch

"stron.

Bolszewicki komisarz dla spraw zagranicznych Czycze-

ryn usprawiedliwia napad bolszewickich oddziałów woixkq-
wych faktem, że bolszewickie władze wojskowe nad granie

cą nie mogą zapobiedz często przekradaniu się powstańców

bolszewickich na terytorjum Polski, za co żołnifrze polscy

w odwecie najeidiajq ziemie bolszewickiej Rosji.

 

1

ZABURZENIA RASOWE W DETROT, MICH.

 

Biali napadają murzynów

NIEMIECKI UCZONY UDO-
SKONALA WYNALAZEK
 

Wydobywania złota z żywe-
go srebra

BERLIN, 11 lipca. - Profe-
sor Miethe, który swego czasu
ogłosił wiadomość o wydobywa-
niu złota ze żywego srebra (rię-
ci) ogłasza ponownie włado-
mość, że mu się udało ulepszyć
sposób wydobywania złota ze
żywego srebra zmniejszający
setki razy koszta + umożli-
wiający produkcję złota na wię-
kszą skalę która by się opłąca-
ła handlowo.

ZNOWU TRZĘSIENIE ZIEMI
W STANIE MONTANA

HELENA, Mont., 11 lipca. -
Połunfowo-zachodni& część sta-
nu Montana została ponownie
nawiedzona silnem trzęsieniem
ziemi, które dało się odczuć naj-
silniej w miejscowości Great
Falls, Three Forks. Ludność o-
kolie dotkniętych trzęsieniem
przerażona opuściła swe domy,
pozostając dłuższy czas pod go-
łem niebem, Szkody materjalne
są znaczne. Ofiar w życiu nie
było.
 

Bolszewicy nagle spuścili
z wojowniczego tonu
 

LONDYN, 11 lipea. - Wobec
upewnienia się, że państwa aljanc
kie gotowe są do wspólnego wy-
stąpienia przeciw bolszewickiej
Rosji 1 zgniecenia bolszewizmu
gdzie tylko on się znajduje, bol-
szewcki rząd rosyjski uznał za
stosowne zachować większą niż
dotychczas ostrożność i nie zdra-
dząć się zbyt otwarcie ze swemi
wojowniczemi planami, Dla ukry-
cja swych podstępnych planów

j h rząd b ki użyt
wielkiego zamówienia kupieckie
go w sumie $75,000,000 jakie w
ostatnich dniach przedłożył prze-
mysłowcom angielskim ambasa-
dor bolszewicki do Angli, Rako-
wiki. ;
Rząd bolszewicki jest przeko-

nany, że przemysłowcy angielscy
otrzymawszy takie olbrzymie za-
mówienie uwierzą napewno w po
kojowe zamiary bolszewickiej
Rosji i nie pozwolą rządowi pre-
mjera Baldwina na zbył agresy-
wną politykę przeciw bolszewie-

 kiej Rosji 1 Chinom,  

DETROIT, 11 lipca. - W
dzielnicy rezydencjalnej na za-
chodniej stronie miasta zamie-
szkałej-jedynie przez blałą lud-
ność, osiedliła się w ostatnich
tygodniach rodzina murzyńska.
Oburzeni -śmiałością _czarnu-
chów biali mieszkańcy, poczęli
dokuczać swym niewygodnym
sąsiadom. : Od słów przyszło do
czynów. Jeden z białych chłop-
ców prześladujący rodzinę mu-
rzyńską został pobity przez mu-
rzyńskiego wyrostka.
Fakt ten wywołał falę obu-

rzenia wśród białej ludności,
która się zebrała w znacznej li-
czbie i oblęgła dom murzyński
pragnąc zmusić niemiłych są-
sładów do ucieczki. Murzyn!
się zabarykadowali w swoim do-
mu i stawili zacięty opór pod-
niecając wojowniczy nastrój
tłumu.

Nadesłane na miejsce wypad-
ku oddziały policji uwolniły Mu-
rzynów od obiężenia 1 zmusiły
oblęgających białych do roze}-
ścia się do domów.

EPIDEMJA PARA-
LIŻU DZIECIĘCEGO

BAYONNE, 11 lipca. - Poja-
wila się tutaj z powrotem epide-
mje paraliżu dziecięcego skut-
kiem którego zmańoxxjuż troje

dzieci.

J. MacCarthy, lat trzy, zamie-

szkały wraz zo swem! rodzicami

pn. 687 Boulevard, S. Munits, lat

5, zamieszkały pn. 8 West 28th

Street 1 J. Kelly, lat 3, zamiesz-

kały pn. 26 Broadway.

Są to pierwsze wypadki para-

liżu dziecięcego w Bayonne.

N. J. jakkolwiek od pewnego

czasu epidemja paraliżu panuje

w Jersey City, N. J. i kilku in-

nych okolicznych miastach.

Ameryka zawarła z 8 pań-

smugi l_xzody w sprawie
obcięcia op.at za wizy

WASZYNGTON, 11 lipca. -
Departament stanu zawarł z
ośmioma krajami ugody w spra-
wie -wzajemnego * obniżenia
względnie zupełnego zniesienia
opłat za wizy paszportowe dla
podróżnych nie należących .do
klasy immigrantów. W wypad-.
ku Gwatemali, Honduras, Costa
Rica, Pannamy, Szwecji i Szwaj
carji, opłaty zostały zupełnie
zniesione. W ugodzie z Bułga-
rją zostały one obniżone z $10
na $2, a w ugodzie z Hiszpanją
x $10 na10 posótów, .
» , |

bat  

 

    



  

  

 

      

 

      

   

9 STRONICA

CZY NIE WOLNO POCAŁOWAC PIĘKNEJ DZIEW-

CZYNY WBREW JEJ WOP.---

Niby nie wolnuA jednak. Zreuą vnecnyhjcle. .

Jeżeli dziewczyna posiada us
rok, któremu mężczyzna nie mo-
że się oprzeć. to czy można mu
mieć mi złe, gdy ją pocałuje"

W. obliczu. takiego subtelnego
problematu znalazł się wczoraj w
brooklińskim sądzie Gates Ave
Court sędzia Reyfield w chwil
gdy przed nim stangł niedawno
przybyły z Włoch, liczący 23 lata
Michael Pecoraro, zam. p.p. 1052
im przy Willoughby Avenue | nie
zwykle urocza Ella Adams,
mieszkała p n. 1252-im przy De
Katb Avenue

Panienka „powiedziałw sędzie-
mi, ze Pecoraro zgłoś się do Jej
mieszkania po to, aby ubezpie
czyć jej tycie w kompunji useku-
racyjne), lecz gdy zaczął się do
nik stare certyfikaty Stowarzysze

 

ra-

łości, kazała mu się wynosić
„Wyszedł" --mówiła 7 obu:

rzeniem Słiczna panienka „ale
potem zaraz ponownie wskoczył
do mego pokoju i pomimo mych
profestów, wyściskał mię i wy
całował"

Sędzia spojrzał groznie na gwal
 townego młodego syna Sycylii, »

PSY POKASALY 6 OSÓB |

Policja rozpoczęła na błąka- (
jące się pudle oblawe

po całem mieście

W dniu wczorajszym w róż-L

nych częściach miasta błąkają-

ce się pry pokąsały razem sześć I

osób

Dwunastoletni Philip Snyder,

zamieszkały p. n. 42-im przy

Broome street, został pokąsany

w lydki w czasie gdy bawił się

na ulicy przed domem swych

rodziców

Dziesięcioletni John Stanton, |

zamieszkały p. n. 2006-ym przy |

Amsterdam ave. zostal zaata- |

kowany przez wielkiego psa mie

szańca przed domem p. n, 507

przy West 109 street. Ples po-

kaleczył go w lewe ramię.

Licząca 51 lat Jeanette Jones, l
zamieszkała p. p. 105-ym przy
West 126-th street, została uką- |
szona na ulicy przez psa w pra- |

 

 

 

wą rękę. Zabrano ją do szpita- .
la Harlem

Liczący 45 lat Edward Rap-
paport, zamieszkały w Bronx p.
n. 999-ym przy Aldus street, zo
stał ukąszony przez psa przed
domem p. n. 224-ym przy East
124-th street, Po udzieleniu mu
pomocy lekarskiej, odesłano go
do domu.

Veronica Armstrong, zam. p
m. 2582-im przy S-rd ave., zo-
stuła ukąszona przez psa w le;
we ramię. Opatrzono jej rany
w domu.

Liczący 58 lata Charles Clark,
ram. p. n. 421-ym przy East
street, został pokąsany przez
psa w obie łydki u zbiegu ulic
Lat ave. i 28-rd atreet. Udzie-
lono mu pomocy w azpitalu Bel-
levue.

KALENDARZ” ZABAW
w prTre a z >do n Point, Conrwaw nun.iim

rano na. Battery Pisce
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później «kierował śwe oczj> ma
piękną -uskurzycielkę. -Młodzie.
niec oskarżony był o nieprzy-
zwoite zachowywanie się, ale zna-
jacy się na ułomnościach
kich sędzia, zwracając się do 6l-
cznej dziewczyny powiedział

„Nątura obdarzyłu panią tak
niezwykły pięknością, że faktycze
nie nie mogę mieć za złe jedne›
mu mężczyźnie, który się w pani
zakocha -Pomimo to obowiąz
kiem prawa jest bronić
przed skutkami pant powabów"

Zwracając się do: podsydnego,
sędzia powiedział miękko:

„Jest z pana prawdziwy Valen-
tine, ule powinieneś sobie zapa-
miętać, że w naszym północnym,
o umiarkowanym klimacie kra-
ju nie wolno jest snuć tak gwał:

 

Dwaj przedstawieni
dego profesora o

go: stanu

nowy ŚWIAT PONIEDZIAŁEK,

   
Czyrvcrhodfl od małpy, czy yy"
«bras i podobieństwo boskie? Na podstawie litery prawa będzie
w sprawie powyższej decydował sąd w mieścinie w sta-
Me Tennessee, podczas procesu profesorn Scopese, oskartonego
a wygłaszanie odczytów z zakresu ewolucji, wbrew prawom te-

„hmmm będą oskarżać mło-
+herez
 

 

  

townej -miłości -Gdy -pomie Eu ja
kasz pan tu dłużej. zrozumiesz „
to lepiej. W międzyczasie pusze o he
czam cię wolno na purol pod hon- r@lml alrza
(dem $500," © a

Młodzieniec obiecał, że będzie + L

unikał spotkanta z piękną dziew= fem F

czyną 1. gdy wychodziła a s4du. (BJ tes

odwrócił głowę w drugą stronę..

Bitka na dachu hotelu Astor

Liczący 30 lat Thomas Gaug-

han, zamieszkały w Bronx p. n.

| 2498-ym przy Davidson ave., zo-

stał 0 północy aresztowany za

pijaństwo i urządzanie awantur

na dachu hotelu Astor

Porucznik policyjny Stein-

kamp ze stacji przy West 47-th

street został zawiadomiony te-

lefonicznie, 2e na dachu hotelu

Astor dzieją się awantury.

Gdy policja przybyła na wska

zane jej miejsce, zastała tam

Gaughan'a, który ma 6 stóp wy

sokości i waży 200 funtów, wal-

czącego z jednym z gości. Gauk-

han przed przybyciem policji po

łamał kilka stołów i krzeseł i

właśnie przewracał jeszcze je-

den stół, gdy policjanci rzucili

się na niego, Jedynie z wielkim

trudem przy pomocy pałek obez

władniono go i aresztowano

 

Anna Bobenne, była primadonna
carskiego baletu, która przed kil-
ku miesięcemi -występywala
Manbattan Opera House, stanie
na czele nowego baletu amery-
kuńskiego, który wkrótce będzie
się popisywał awolmi. produkcja-
mi w Ameryce. Nowy balet jest
finonkowany przez kilku boga-
tych Amerykanów z nad brzegu

Oceanu Atlantyckiego

ZAWIADOMIENIE

TOW. sPIEEWU,,ECHO®I TOW.

MUZYCZNE „MONIUSZKO"

w NEW YORKU

urządzają w niedzielę, dnia 16

sierpnia1925 roku, o godzinie

1-ej po południu WIELKI Pl

KNIK połączony z różnemi za-

bawami o nagrody w Ulmer

Parku, przy 25-f avenue, w

Brooklynie

Muzyka Towarzystwa

w

„Mo-

Cena biletu 50 centów Na kat

dem bilecie jest numer, który

może wygrać jedną z 3-ch pre-

mij po $5 w złocie, które będą

rozegrane w parku w dzień pl-

kniku o godzinie 8-2] wieczorem.

Dojazd do parku: Z New Yor

ku, z góry miasta, dojechać do

Times Square skąd wzlgéé B.

M. T. Subway West End Line

ConeyIsland Train: Zdołu mia-

sta, wziąść na Broadway powy-

żej wymieniony subway do 25-e)

ave. Z Greenpoint Crosstown

kara do Flatbush ave., dojść do

DeKalb aye. wziąść West End

Line Coney Island Train do 25-6)

ave. Z South Brooklyna, wziąść

West End Line Coney Island

Train do ave. Po priy}e-

chaniu do 25-2) ave. trzeba się

udać $ bloki na prawo. >

 

 

Tam na Bowery

Tum na Bowery, gdzie tyle

| nędzy moralnej i materjalnej

skupionej jest stale, zgoła od-

mienne panują stosunki, niż w

 

dwaj biedni wykolejeńcy, James

Logan i Tom Flannigan. Oba)

obdarci, obaj -w dziurawych,

zawsze z powykrzywianemi ob-

casami butach, razem głodowa

Ii, razem włóczyli się po ulicach

i zaułkach, razem jedli i pili,

gdy było za co, razem od czasu

do czasu pracowali, razem od

siedmiu -długich lat mieszkali

w domu .noclegowym Armji

n. 225-ym, przy Bo

wery, bezywiście. ,

Tam na Bowery, na tej zapo-

mnianej przez Boga i unikanej

przez ludzi. ulicy, 0 każdej porze

dnia i nocy spotkać można wy-

nędzniałe, chude, z czerwonemi

od niewyspania i podbitemi -w

›elunkach oczami postacie w

ichmanach, które nieraz naga-

bują przechodniów o parę cen-

tów na łyżkę strawy, 8 czasami

ma... ogolenie. Bo kto zna psy-

chalogyę mieszkańców tej dziel-

nicy, ten wie, że bardziej bodaj

niż o pełność żołądka i mokrość

w gardle dbają oni o wygląd

twarzy i zawsze przedewszyst-

kiem starają się o to, aby byli

czysto ogoleni. Bo - rozumują

- gdy się jest ogolonym, to i

łatwiej o pracę, łatwiej o jałmu-

znę i tak jakoś człowiek się czu-

je raźniej, bardziej pewnym sie-

bie i wesołym,

Tam na Bowery ostra brzy-

twa, lub maszynka do golenia -

to prawdziwy majątek, którego

każdy pożąda, lecz mało kto po-

siada... Jednym z nielicznych

vmmdeh takich właśnie ma-
szynek był jeden z dwóch ser-
decznych przyjaciół, o których
mowa wyżej, James Łogan.

Pomimo tak wielkiego mająt-
ku i jemu jednak w końcu ży-
cie zbrzydło. Sprzykrzyła mu
się nędza i głód, które były jego

 

«astowiesia
-a we eneartas

n. saw na |
casan 1) curoraTha

Dobre miejsca po B.

 

DO EUROPY
Wielka zniżka w Trzeciej Klasie
CENY BILETOWOKRĘŻNYCH
VIAGHEA9OUKO Lus soUTNANPTOX
Ba Warten ! 610640

11129D+ Lweve retem
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onbuna
omo ...
OkorrA

poskoNAtA osatuca
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ZRÓBCIE "ZAMOWIENIA TERAZ
namiego w wasze mieścieub prior

THE ROYAL MAIL STEAM
PACKET CO.

'gandersen & den, inc. Avante

  
26 Bmdvuy New York

ho u lokalnych centów

_

innych częściach miasta, inne

są zapatrywumn na życie, inne |

wymaganie, inne ideały, inne

światopoglądy.

Tam na Bowery od szeregu

lat znanemi postaciami byli

dwaj nierozłączni przyjaciele,

 

 

nieodstępnymi towarzyszami,

sprzykrzyła włóczęga,  zbunto-

wał się i... powiesił się w swym

małym, nie posiadającym nawet

okien, pokoiku domu noclegowe-

go Armji Zbawienia.

Ale przed śmiercią nie

nfał o swym przyjacielu Tomie

Flannigan'ie. Zapisał mu cały

swój majątek. Do pudełeczka,

zawierającego maszynkę do go-

lenia i sześć mowlutkich, bly-

szczących ostrzy, przytwierdził

karteczkę z napisem : „Pozosta-

wiam to, wszystkie me doczesne

dobra, memu przyjacielowi To-

m'owi Flannigan'owi"

Przypowieść ewangieliczna o

groszu biednej wdowy...

Eh, głupstwo! nie chodzą prze

cież do kościóła i biblji nie czy-

tają ci tam na Bowery...

„ automobilowa prze-

jechała chłopca
 

Siedmioletni Francis De Ro-

sa, zamieszkały p. n. |216-ym

przyEast 20-th street został

pnejechsny przez dorożkę au-
tomobilowĄ wczasie, gdy bawił
się na ulicy u zbiegu -
ave. i 29th street.

Chłopiec zmarł w drodze do
szpitala Bellevue.
 

Napisał testament i popełnił

samobójstwo

Liczący 45 lat Juljus: Zilzer,
zamieszkały w Bronx p. n. 1001
przy Home street, wystrzałem
z rewolweru pozbawił się życia
na rogu Fordham road i Web.
ster avenue.
W kieszeni jego znaleziono

list do córki Annette i testa-
ment. W liście do córki życzył
jej, żeby bHa szczęśliwą i za-
znaczył, że nie ma męce] ani
odwagi, ani sił dozycia

bf.2603

 

Rubitt Maranyille, uwidoczniony
na naszej rycinie, został miano-
wany nowym zarządcą chiesgos-
kich graety w piłkę „Chiesgo
Cubs". Maranyille obejmie sta
nowisko, zajmowane dotychczas

 przez Will. Killefera

 

 

 

Brooklyn.
Co się stało z żoną,farmera?

 

Pant Gubrjela Chapko, lat 35,żona farmera z Hickville i matkatrojga dzieci poszukiwana jestprzez miejscową policję* Mieszkając -dość - daleko ,od.miasteczka, była w zwyczaju prosić przejeźdzających automobili-stów o "ride" do miasteczkagdzie robiła zakupyOpegdaj męża zdziećmi w domu udała sido «prteki po jodynę potrzebną na ska-leczony palec najmłodszej córe-whi. mąż widział jak starymzwyczajem zatrzymała przejeźedzający wykwintny automobil iodjechała w stronę miasteczka.

 

Ne wróciła jądnak jak zwykle i {mąż przeczuwająje, że (spotkałn.ją.jakieś nieszczęście uwiadomił po-licję, która robi w całej okolicyposzukówania, dotychczas jednakbezskutecznie
Nowa Im]:ommbulow:

/ tych dniach zarzuv kurso-

: omnibusy na nowe) Hingis

która będzie szła z Filth Avenue

w New Yorku przez 57th Street

1 Queensboro most do Long Is-

land City a stamtąd do Roose-

velt Avenue 1 do 25th: Street w

Jackson Heights a następnie do

Northern: Boulevard.

Na początek kursować będzie.

piętnaście omnibusów, z których

będzie można przesiadać się beze

płatne na omnibusy idące na

północ i południeod nowej linji.

WypadkiAutomobilows

Józef Kosiński, lat 8. z pn. 155
Nassau Avenue, najechany został
przed swym domem przez auto- |
mobil F. Burgera z Leonia, N. J,
i odniósł złamanie prawej nogl.
Doktór Douglas ze szpltala Green-
point opatrzył rannego.

 

 

TEATR I MUZYKA

 

 

Stasia(.urkmuka lat 6, z pme

| 195 Bedford Avehue, przechodząć

przez ulicę, najęchana. zostałą

przez automobil ciężarowy od-

nosząc porwania na głowie 1

piersiach.

Zabrano ją do szpitala św.

Katarzyny.

Trzyletnia Zofja Skoziuroska. #

pn. 202 Kingsland Avenue naje

chana została na Driggs Avenue

przez Czesława Nadworsklego, z

pn, 124 Grocheron Avenue, Bay-

side, L. 1, Przybyły ambulans

zabrał ją do sępitalo Greknpalni.

Katarzyna Sikora, lat 17, z po.

170 West Street, najechana zo-

stata przez automobil na Manbat-

tan Avenue. Lekarz ambulanso-

wy Le Strange opatrzył ranną i

odesłał ją do domu.
 

 Złodzieję kur aresztowani
 

Policjant MacAleese ze stacji

Flushing aresztował Jana" Garne

czarskiego i Clarenca Sieforta,

gdy nad ranemzakradłszy się do

kurnika p. Dunnelle, pn. 223 -

10th Street, College Point, zaczę«

Ii pakować kury do worków.

* Sędzia Miller postawił każdego

z nich pod toć

prawy

Kilka słów o Firmie Drescher

i Buchanis

Przed pięciu laty panowie

Dreschier, kontraktor plumber

Ski. i pan Buchanis , kontraktor

elektryczny założyk spółkę, któr,,

rej biuro mieści się pn. 486 -

3rd Avenue, przy 10th Street, w

South Brooklyn

Młodzi to, lecz najzdolnieji 1

najlepiej znani rzemieślnicy pol-

sey w tym. zawodzie.

Między Polonią naszą w

Brooklynie nie mamy wielu Po-

laków w tym zawodzie, którzyby

byl lajsnesowni ado'tego"zdol-

ni i odpowiedzialni jak panowie

Dreschler-1 Buchants,

" Ich wytrwałość, szczera praca l

obsługa swoich klijentów warta

jest wiele, młodzi ci pracownicy

rhe uganiają za zabawami i roz

lecz są zawsze gotowi

na żądanie telefoniczne czy uso!

bundac natychmnumwą obsłu-

Wykońmll oni ostatnio robo-

 

„Ożeń się ze mną"!

Na tydzień rozpoczynający się

12-go lipca, dyrektor teatru

Rialto p. Hugo Riesenfeld wy-

brał obraz filmowy „Marry me!"

(Ożeń się ze mną!), który jest

przeróbką znanej noweli Anny

Caldwell p. t, „The Nest Egg".

Jest to nadzwyczaj wesoły me

lodramat z życia amerykańskie-

go na prowincji, bajecznie odda

ny przez głośnych artystów ta-

kich, jak Florence Vidor, Ed-

ward Everett Horton, John Ro-,

che, Helen Jerome Eddy i Fan-

ny Midgeley.

3 1A ROCQUE
tomie PARAMOCAY PIEFORE Y

Ci co czytali nowelę ,,The Nest

Egg", z pewnością będą zachwy-

ceni filmem „Marry me!", tem-

bardziej, że przeróbka dokona-

ną została pod dyrekcją James

Cruze

W teatrze Rialto oprócz tego

wyświetlane są w bieżącym ty-

godniu następujące filmy: „Me-

xican -Melody" (Meksykańska

Melodja), ,,Boys will be Boys"

(Chłopcy będą Chłopcami) 1

„Our Gang" (Nasza Banda)-

Ten ostatni film jest farsą wy-

przez tlnn? Pathe.

Na program muzyczny Rialta
składńć się Będą: - uwertura
„Martha" i różne kawałki kla-
sycznego Jazzu, między Innemi
„The Melody That Made You
Mine" (Melodja, która uczyniła
cię moja). Dolores Farris wy-
kona szereg tańców, a Alexan-
der. D. Richardson., i „Oliver
Strunk gracbędą na organie.

Z Pallklego Teatru
Ludowego

 

Już za kilka tygodni Dyrekcja
Teatru. „Ludowego ._rozpoczyna:
próby sztuki, która zostanie o-

 

komika; Jana Ptakowakiego, VA“
Żubra i wielu innych.

Traktuje p. Kowalski z kimś
w kraju, ale trzyma to jeszcze
w tajemnicy, P. Kowalski także
będzie grał w Newarku i Fila-
delfji,› 8 zatem, szykumy sig-nas
otwarcie!

„Życie nocne New Yorku"

W bieżącym tygodniu główną
atrakcją filmową tutejszego te-
atru „Rivoli" jest obraz Alan'a '
Dwan'a, zatytułowany -„Night
Life of New York", w którym

DOROTHY GISH AND ERNEST TORRINCE
NIGHT LIFE OF NEW YORK". AN ALLAN DWAN PRODUCTION

degraną na otwarcie sozbnu. Ty-

|

główne role odgrywają siły ar-

fułu sztuki p. Kowalski, dyrek-
tor Teatru narazie nie wyjawił,
lecz zapewnia, że autorem jej
jest jeden z więcej znanych li-
teratów polskich.
Do zespołu do obecnej chwili

należą dobrze znane tu artystki,
jak Zofja Posselt, Marja Han-
~kiewicz, Eugenja Pirand, Kazi-
miera Kuczaba'i inne. Z met
czym na scenle Napo-
leona Szczawińskiego, artystę
teatrów warszawskich; Ignaca

The ego, -fil ego

|

|
tystyczne tej miary, co Rod La
'Rocque, Dorgthy Gish, Ernest
Torrence i George Hackathorne.
W filmie tym widzimy życie

nocne po wszystkich głównych
tutejszych klubach i kabaretach,
a w szczególności w El Fey Club,
gdzie notoryczna Texas Guinan,
ze swą szajką bierze czynny u-
dział w zabawie.

Interesujący wielce program
mużyczny urozmaicony jest mię
dzy innemi kilkoma najnowsze-
mi oduf‘ianuni Jazsu.

ty 1 elektryczne 'w
polskiej odu-once dziennej przy

-| 15th StreetwSouth Brooklyn 1
zarząd ochronki wyrazit jaknaj-
większe uznanie dla fachowej ro-
boty przez nich wykonanej.
Słyszałem od wielu obywateli,

którym::roboty. wykonywali. ,że,
nie zmieniliby ich za żadnącenę .
bo powierzając im wykonanie
jakiejkolwiek roboty, mają pew
ność że takowa wykonaną zosta-
nie starannie i fachowo. Tem
się właśnie tłumaczy ich powo-
"dzenie. #

. Dla mnie osobiście panowie ci

wykonali kilka .roh6t, i Jestem .A.
ich obsługi wzupełności zadowo="
lony i polecam ich szczerze wszy»
stkim rodakom.
B'klyn, N. Y. 7. 2., 1925,

J. SCHATERLAK.

Najechana przez automobil

Siedmioletnia Cecyua Polm-
ska, zamieśzKóła z rodiféamPw"
Coney Island pn. 2982 West 29th
Street najecharm została przez
automobil którym powoziła pani
M, B. Schiff. -- -
Przywołany lekarz opatrzył

ranną, zostawiając ją w domn ro-

dziców.

POLSCY LEKARZE
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RZEJ : MUSZKIETEROWIE -
ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA Z XVII WIEKU

    
(Ciąg dalszy ›

 

- Tak - gzekł d Artagnan Me
kulka z pewnością nas nie minie

- Ech, mój drogi! - odpowiedział

 

Atos, wiesz "chyba najlepiej. ze nie te
kulki są najgorsze, które pochodzą od nie
przyjaciela na wojnie,

Zdaje mi sie jednak zauważył
Portos. - ze przedsiębiorąc tego rodzaju
wyprawę. nalezało przynajmniej uzbroić
się w myszkiety

Testes głupcem, kochany Portosie
1 pocoz to mieliśmy się. obarczać nieużyte
cznym ciężarem"? -g

Nie sądzę, aby -dobry
dwanaście kul i woreczek prochu były
czemś bezuzytecznem wobec możliwości
spotkania 7 nieprzyjacielem

- Czy nie słyszałes, co mówi d'Arta
gnan? odpowiedział Atos.

Cóż takiego? -pytał Portos
- D Artagnan opowiedział nam. ze

podczas szturmu lej nocy zginęło ośmiu

 

czy dziesięciu Francuzów i tvluż obrońców /
Rochelli.

- A zalem?
- A więc zabierzemy ich muszkiety,

różki z prochem i kule i w ten sposób bę
dziemy posiadali nie cztery, ale piętnaście
strzelb i około stu wystrzałów.

  

Aosie! - zawołał Aramis, - je
steś doprawdy genjalnym człowiekiem!

Portos skinął potakująco głową, Je
dynie d'Artagnan nie zdawał się być ptze
konanym.

Grimaud podzielał widocznie watpli
wości młodego Gaskończyka, gdyż, stwier
dziwszy nareszcie, że podążają wprost ku
forleczce, co mu się w głowie pomieścić
nie mogło, pociągnął swego pana za połę
kaftana i zapytał gestem:

- Dokąd idziemy?
Mos wskazał ręką forteczkę, na co

przerażony Grimaud uczynił taki gest, jak
by chciał powiedzie:

będziemy chyba zo-
stawić tam skórę!

Mos wzniósł ocz

 

    z v i rękę ku niebu, co
widząc Grimaud postawił koszyk na ziemi
i usiadł obok, potrząsając głową. -Wow-
czas Atos wyjął pistolet z za pasa, obej
rzał, czy broń nabita, odwiódł kurek i przy
łożył Grimaudowi lufę do ucha, :Nieszczę
sny sługa zerwał się na równe nogi, jakby

 

 

poderwany sprężyną - Alos zaś geslem|
rozkazał mu, aby wziął koszyk i szedł na:
przód.

-

Grimaud spełnił rozkaz milcząco1
ruszył przed swym panem. Jedyną tedy
korzyścią, jaką z tej pantominy osiągnął,
byłolo, że obecnie znalazł się na przedzie
wyprawy, podczas gdy poprzednio zajmo
wał miejsce wtylnej straży. .

Zbliżywszy się do forteczki,

-

czterej
przyjaciele zatrzyniali sig. na chwilę, by
spojrzeć ku obozowi. -

Przeszło trzystu zołnierzy rozmailej
broni zgromadziło się tam na przedniej li-
nji, a wśród nich przyjaciele nasi rozpo-
znali w osobnej grupie pana de Busi@ny.
dragona, szwajcara i czwartego uczestni-
ka zakładu.

Alos zdjął kapelusz, zasadził na ko-
niec szpady i

-

wywinął nią w powietrzu.
Widzowie z obozu odpowiedzieli na to po-
zdrowienie, wydając głośny o_krzyk. klórx:

dobiegł aż do forteczki,

-

Wreszcie L'zlelł i

przyjaciele ruszyli ku murom forteczki i

zniknęli poza nimifpoprrcdmni przez Gri.

inauda.

 

   

  

 

 

 

 

„W

NARADA MUSZKIETERÓW

Jak przewidywał Atos, w forteczce

znajdowało się jedynie kilkanaście trupów,

zarówno Francuzów, jak Rochelczyków.

- Przyjaciele! - rzekł Atos, który

objął kierownictwo wyprawy, - zanim

Grimaud przygotuje nam śniadanie, za0-
patrzmy się przedewszystkiem wstrzelby

i naboje, a załatwiając tę rzecz konieczną,

możemy rozmawiać; ci panowie - dodał,
wskazując nieboszczyków - nie będą nas

podsłuchiwali...
*- Można ich jednak wrzucić do ro:

wu - oświadczył Portos, - przekonaw-

szy się przedtem, czy nie posiadają czego

w kieszeniach.
- Zapewne - odparł Atos. - Lecz

to już jest zadanie Grimauda.
- A więc - rzekł Ą'Artagnan—niuth

drimaud obszuka ich i.przepzuci zwłoki
poza mur forteczny.
- Niech Bóg broni! - zawołał Atos.

- I ci nieboszczycy mogą się nam jesz-

cze przydać. . * z

  

muszkiel, |

 

-a. $%

- Mogą się nam przydać? - zapylał
Portos. - Oszalałes chyba, drogi przy ja:
cielu! .

Nie należy sądzić lekkomyślnie,
powiada angelja i pan kardynał - od

 

rzekł Atos. - Ile mamystrzelb, panowie? |
Dwanascie

 

- odpowiedział Are
mis.

A ile naboi? *
Setkę.
W samraz tylg, ile potrzea. -Na

bijmy broń
Czterej muszkieterowie wzięli się -do

wykongnia lego, a z chwilą, gdy ostatni
muszkiel został nabity, Grimaud dał znak
swemu panu, że śniadanie już przygolowa:

| ne
Atos milczącym gestem

| swe zadowolenie i,
strzelnicy, polecił stanąć na straży, a dla
uprzyjemnienia mu nudów pozwolił :za
brać bochenek chleba, dwa kotlety i bu
telkę wina.

Siadajmy „do stołu"
towar ów.

Czterej przyjaciele -usiedli na ziemi,
krzyżując nogi, jak Turcy.
- Teraz zaś - ozwał się d' Artagnan,

- skoro się już nie potrzebujesz obawiać,

 

 

rzekł: do

  

wyjawisz swą tajemnicę.
- Sądze, panowie, -że -zapewniłem

wam równocześnie przyjemność i sławę-

mówił Atos. - Odbyliście,

-

dzięki mnie,

miłą przechadzkę, a teraz olo oczekuje nas

doskonałe śniadanie... Tam zaś, w „oddali,
jak możecie zauważyć poprzez. strzelnice,
Stoi pięciuset ludzi, którzy patrzą na nas,
jak na szaleńców lub

:

bohaterów albo

wiem te dwa rodzaje niedołęgówsą bardzo

podobnedosiebie.. .
Mle jakże z tą tajemnic

tywał się d'Artagnan. .
- Otóż... wczoraj wieczorem widzia

temsig z milady - zaczął Atos.
D'Artagnan w tej wlasnie chwili pod

nosił szklankę do ust, ale na słowo „miła

dy" ręka zadrzała mu tak gwałtownie.

-

że

postawił szybko szklankę na ziemię, aby

nie rozlać jej zawartości.
- Widziałeś swoją...
- Sza! - przerwał mu Atos:

pominasz, drogi przyjacielu, że

ci

panowie

nie są

-

wtajemniczeni w moje rodzinne
sprawy.... Widziałem milady

i lal d'Artagnan.

Mniej. więcej o dwie: mile stąd, w
oberzy pod Czerwonym Gołębnikiem

No, to -jestem :zgubiony - rzekł
d' Artagnan, w *

- Nie, jeszcze nie! - odparł Mos, -
bo właśnie w lej chwili miłady opuszcza
prawdopodobnie brzegi Francji.

D'Artagnan odelchnął głęboko.
Ale ostatecznie któż tojest ta mila
zapytał Portos.

- Jestto prześliczna kobieta

  

  

 

  
dopy

 

 

 

  

    
  

 

  

dy?
mówił

   

wyraził mu |
wskazawszy: rodzaj|

by ktoś nas podsłuchał, mam nadzieję, że |

W

|

 

Ogon jest długi na 30"

 

_(MONXDAY JULY 18), 1925

  Profesor Charles Gilmore z Waszyngtonu, D. C, jest obecniwwzajety w. pracowni muzeum składa-niem części ogona przedpotopowego zwierz istóp i składa się z zwanego dy2 części. Proczydopiero w roku 1

 

ozairem,   odkopanego w roku 1923.r ma nadzieję, że pracę swoją ukoń- 
SPRAWA POLSKIEJ MNIEJSZOŚCI NA LITWIE

 

Litwini przegrali na ostatniejsesji Rady Ligi Narodów. Po-nieśli porażkę w sprawie mniej-szości polskiej na Litwie KowieńskiejDelegat -Brazyji M. Francozłożył obszerny raport na kilku-nastu stronicach przedstawiacy zarzuty, czynione rządowi li    

 

| tewskiemu z powodu jego sto-

| stwierdza

| czowych
Alos, nalewajge do szklanki -musującego |

a wina, które miało być szampańskiem. - |

| A to łajdak ten oberz sta! - zawołał; - |
|
i dał nam wino andegaweńskie, zamiast

Jest to zalem - mówił dalej

- p na kobiela, któ względami

cieszył się nasz d'Artagnan. -Nie wiem, ja:

| kie popełnił bezeceństwo, -dość, ściągnął

na siebie obecnie jej zemstę: przed miesią

cem chciała go zgładzić ze świata,

dziws

  

 

  

 

go otruć, a wczoraj zażądała od Jego Emi-

nencji jego głowy ®
- Jakto? zazgdata mojej

.
glowy od

kardynala? - zawokat d'Artagnan, ble-

dnąc. + .

-- Tak jest - potwierdził Portos, -

to prawda: słyszałem to na własne uszy.

- 1 ja także - dodał Aramis.

- Wtakimrazie - rzekł d'Artagnan

vgnacją - niema co walczyć z nią

dłużej: lepiej odrazu łeb sobie roztrzaskać

i wszystkiemu położyć koniec.

- Tobyłobyostatecznem głupstwem

- oświadczył Atos, - i to takiem głup-

stwem, na które nie byłoby już lekarstwa.

-.A jednak nieszdołam już uniknąć

podobnego końca - mówił CArtagnan,-

mają&Aak potężnych wrogów.
-

Najpierw

ten nieznajomy z Meung; dalej hrabia de

Wardes, któremu zadałem trzy pchnięcia

szpadą: potem milady, której haniebną ta-

jemnicę wykryłem;/ wreszcie kardynał,

któremy pokrzyżowałem plany zemsty nad

niemiłemi mu osobistościami... -

(Ciąg dalszy nastąpi):

 

     

 

 

szampańskiego. i myśli zapewne, żesię nie i

| sunku dogmniejszości: polskiej
Raport żąda wyjaśnienia, jak zo
siały wykonane artykuły kon-
stytucji litewskiej o autonomii

Dalej
import porusza sprawę ścisania
posłów polskich do sejmu litew
skiego za wystosowanie petycji
do Ligi w sprawie spisu ludno-
ści oraz zasad, na jakich ten
spis się opierał Przypomniano
sprawę usunięcia przedstawicie-
li mniejszości z komisji sejmo-
wej. sprawę niedopuszczenia je
żyka mniejszości w sądach, spra
wę prześladowania języka pol.
sklego w kościołach litewskich
Raport mówi dalej o zakazie,
wydanym urzędnikom kolejo-
wym co do używania języka pol
skiego, porusza sprawę , szkół
polskich i podstawy ustawodaw
stwa litewskiego w tym w
dzie, sprawę rozporządzenia,
suwającego język mniejszości z
napisów publicznych oraz spra-
we prowadzenia ksiąg handlo-
wych wyłącznie w języku litew
skim. -Wreszcie raport omawia
obszernie sprawę reformy rol.
nej ególnie: wywłaszcza-
nia drodze administracyjnej
za przestępstwa polityczne, co
uznane być musi za rażąco
sprzeczne z deklaracją litewską
o: mniejszościach
sza raport s
za wyśwła

mniejszości narodowych

   

  

  

a sz
w   

Dalej |poru-
rawe odszkodowań
zenie, sprawę słu-

sznej rapartycji, wywłaszczonej
ziemi między lite
szości

   

ie -mniej

Raport żąda najdokładniejsze
£o dochodzenia w tych spra-
wach, wreszcie konstatuje błę-
dność tezy /litewskiej, -która

równość w fakty
nem traktowaniu mniejszości ,
Litwin ow
we

  
Raport domaga sig

stkich punktach badan
uzupełniający

wsz

 

 

  wyjaśnień rze-

oraz (wytłumaczenia
powziętych przez Litwę zar.  
dzeń

Delegat litewski Zaunius od-
| powiadał na poszczególne pun-

| na Radzie Ligi, na
nasa:|

v na niego morderców, którzy doń|

strzelali, przed ośmioma dniami usiłowała |

 

kty raportu. ;
Raport wywarl duze wrazenie

zebranych 

 

wel Boncour (zastępujący Brian
da w Radze Ligi), Unden (Szwe
cja), Hymans (Belgja), i sam
referent M. Franco.
Chamberlain -zainteresował

się położeniem szkół polskich i
sformował zarzut, że ściganie
posłów i wogóle przedsiawicie-
li mniejszości za podawanie pe-
tycji do Ligi narodów jest nie-
dopuszczalne i godzi w natural
ne prawa mniejszości '

Nastepnie Paul Bnmdu- skon

statował, że wstawianie do usta

wy o reformie rolnej artykułu

o wywłas przestep-

    

stwa polityczne jest sprzeczne z

, którą Litwini przedsta

ą jako reformę socjalną

Hymans podkreślił to samo. Un-

den stwierdził, że prawo składa

nia petycji jest podstawowe i

  

 karanie za to przez rząd litew?

ski jest niedopuszczalne

Referent M. Franco zakomu-

nikował, że zebrany -materjat |

jest tak obfity, że nie może do

dnia jutrzejszego przygotować ą

definitysnych wniosków co do|

dalszego postępowania. |Zazna|

ceyl na@o, ze musi on przestu-

djować cały materjał dokładnie, |

aby na przyszłej sesji Rady sfor |

mułować ściśle punkty i proce-
durę

Chamberlain: zaznaczył duzy-i
skomplikowanie -sprawy pro-

© o gruntowne przestudjowa
mie jej do czasu przyszłej sesji
Rady

Wniosek litewski odrzucony
Wbrew opozycji delegata 1i-

tewskiego, który prosił o na-
tychmiastowe zakończenie spra
wy, Rada póleciła referentowi o
przedstawienie w tej sprawie na
wrześniowej sesji definitywnych
wniosków

Ogółem cała dyskusja miała
obrót dla Litwy bardzo niekorzy
stny

      

 
   

  

 

-H U M 0 R

Depesza

Tolegrafuj czy żyjesz, a jeśli
nie, to podaj przyczynę śmierci,

 

 
JERZY

 
Wstydzi się

£ ** Ja się wstydzę kąpać, ku.
ty [do okna: zaglądają.

- Głupia jesteś, któż to kur

się wstydzi., %

- Ale kiedy tamjest i kogu.,
tek, mamusiu!

 

W nieukończonym jeszcze domu w Nowym Yorku, znaleaiono
powyżej przedstawionego chłopa

chee posmaczniej. Chłopak

 

który spał tam jakneje
zieć policji, jak się nazywa

 

i skąd pochodzi. Pomiędzy innemi nazwiskami podaje: Raymond
Kelly, lat 18, z Pitman, N. J., # Richmond, Va. oraz z Balti-

  
more i innych. mias

  

Młoda studentka obdarzyła

język polski nowym

wyrazem

Warszawski Kurjer Czerwony

rozpisał konkurs na wynalezie-

nie wyrazu polskiego, któryby

 

zastąpił nazwę obcą „taxi". Na-.

desłano, projektów dużo a reda-

kcja wybraniu kilku najod-

powiedniejszych z ię do

pięsiu przedstawicieli nauki, li-

teratury i życia, zaproszonych

do rozstrzygnięcia, który z wy-

razów: samojazd, autówka, tak

sówka, taksowiec nadaje się naj

ako nazwa .. taxi"

y wypowxedział sig Ste

fan Żeromski. Chory wstał z

Id>kana chwile rozmowyz przed

stawicielem redakcji.

- Doskonale

wie, troszczącsię o e

zyka.

We

  

   

 

robicie, pano-

zystość ję-  

  

yta! się w podaną kartkę.

- ja wybieram

kę"!

Z Zamku na Bracka, do prof.

Władysława Beniego.

Drzwi otworzyła młoda oso-

ba - może córka? ,

- Staruszku! Tu jeden pan

do ciebie.

yszedł ze swego gabinetu

pan profesor, świetny znawca na

szego języka. -

- Słucham pana! A -- do-

brze, dobrze, bardzo się cieszę

›? Autówka? samojazd, tak

owiec? - a ja wybieram tak.

sówkę - tak, taksówka, to jest

ta nazwa, którą pochwyci i przyj

mie ulicn-- każda kucharka -

o taki wyraz popularny chodzi.

ło zapewne Kurjerowi Czerwo-

nemu -- prawda?

Po pożegnaniu profesora -

do p. komisarza Grzęd

rownika ruchu kołowe

i dcy wszystkich tal

acych po stolicy

- A, witam pana! Pilnie śle

dziłent"konkurs Kurjera Czerw

nego -- wysi

ków ku -spolszczeniu

 

 
  

   

   

  

  
< „taxi".

Nikt chyba nie może bardziej

odczuć trafności tego pomysłu

odemnie, który dziennie słyszy

STRONICA 13 *

ząco - świdrue

 

] jący wyraz „taxi".

| Tu popularny komisarz - w

| fednej osobie postrach i przyja-

| ciel ulicy warszawskiej - zmar

 

  suezył czoło i rzeki, wczytawszy

się w spis nazw proponowa-

nych:

- A jednak ten źródłosłów

„taxi" trzeba zostawić w nowej

nazwie, gdyż on już nadto wrósł

w psychikę Warszawy.  Dlate-

go proponuje taksówkę.

Następnym /głosującym był

Jan Lorentowicz, który oświad-

czyk nam: .

- Sądzę, iż z nazw wyróżnio-

nych najbardziej odpowiada isto

je sprawy autówka, określa bo

wiem _dorożkę -samochodową.

7e względu jednak, że „taksów=

ka" ma najwięcej szans szybkie

wo zdobycia popularności i ła-

two zamieni niedorzecznego „ta-

xisa" - głosuję za taksówką.

Wreszcie piąty ›z kolel wizyt)

odpowiedział Kornel Makuszyn-

ski:

- No cół nazwijmy tę dryn

dę taksówką i basta.

 

 

 

A więc taksówka.

Po otworzeniu koperty # go-

diem „Cat" - okazało się, że

autorką taksówki jest panna Ma

ria Klimplówna › Wielka 11),

studentka prawa uniwersytetu

warszawskiego.

Ona to obdarzyła stolicę - &

może całą Polskę - a więc je-

zyk polski nowym wyrazem.

„CHATM", -„WŁODZIMIERZ,

„WŁADIMIR", „CHAIM"

 
  Sześdziesięcioletni =Włodzi«

mierz Barański, kupiec z Białe-

gostoku, przeszedł -w .tych

dniach na judaizm.

Mając lat 16. Barański przy-

jął katolicyzm, później zaś, słu-

żąc w, wojsku rosyjskiem, pra-

woslawhe.

Obecnie Barański zmienił wy-

znanie poraz trzeci, wracając na

łono judaizmu - i wracając do

pierwotnego imienia: Chaim

Barański zostawił w Białym

stoku żonę i siedmioro dzieci-

wyznania rzymsko-katolickiego

- i wyjeżdza do Palestyny.
  

l;;lięłajciz o Komunii—l;.
Józefa Piłsudskiego
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OF THE CITY
DOLLAR SAVINGS BANK

THIRD AVENUE AND 147-th STREET
Cheemy Waszego Konta Bankowego

Zapraszamy do złożenia konta wszystkich mężczyzn 1 wszystkich ko-
bict, którzy pragną wejść w kontakt z bankiem sumiennym i ludzkim

we wszystkich swoich transakcjach z depozytarjuszami.
Pieniądze pożyczamy wa książeczki bankowe i wa pierwszą hipotekę

Wysyłamy telegramy i czeki do wszystkich krajów na kuli. ziemskiej.
Dywidendy ogłaszane i płatne kwartolnie. Nasz bank jest również naj»

większym w Bronx, posiadając przeszło $00,000,000 depozytów.

OF NEW YORK
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„Lokuscis swe oszczęoNości w BANKU oszczępwościowyw" .
o zo zdeponowane w Banku Oszczędnościowym w

Stanie New York op zaberpieczone PRAWEM BANKOWYM.
GDY WKLADACIE PIENIĄDZE, zwróćcie uwagę czy w nazwie bane

ku mieści się słowo „Oszczędnościowy", gdył tylko Rankt Oazezdnot.
clowe mogą prawnie nazwę tą używać , "

CITWIEENŻ SAVINGS BANK
w+ Bank otwarty -- 9 sando 3 po południa2 W "2 y zano do 1 98 polo- W@oniedziaiki wieczorem - od

Now York.
południu% do 8,
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ROZPETANIE POTWORU

FANATYZMU

Miasteczko Dayton w Tennessee do-

piglo szczytu marzeń każdego mniejszego

lub małego środowiska w Stanach Zjedno-

czonych: stało się

›

głośnem. Spełnienie

prześcigncłu nawet najśmielsze sny ampl-

cji, gdyż rozgłos do niedawna prawie nie-

znanej mieściny napełnia dziś nietylko

kraj cały ale i wszystkie kraje cywilizowa>

ne. Że to nagłe wyp na tak sze-

roką widownięnie przejdzie do potomności

w świetle zaszczytnej sławy, nie mąci usz-

częśliwienia mieszkańców. Siedziba ich

rodzinna znalazła się, jak powiada ją, "na

mapie świata."

Niewątpliwie cały świat myślący pa

trzy dzisiaj na to małuczkie Dayton z wy:

czekiwaniem a przedewszystkiemz niewy-

słowionem zdumieniem. Dla widzów spo:

glądających poprzez Atlantyk, dla społe-

czeństw europejskich, wtej kwestji proce-

su przeciwko wolności nauki nad zapyta

niem: co z tego wyniknie? góruje bezgra

nicznezdziwienie: jak się to mogło stać?

jak się mogła laka sprawa dostać przed

kratki sądowe w charakterze przestępstwa

przeciwko prawu państwowemu? Stara

Europa przeciera sobie oczy. Ażeby odna-

leżć reminescencje takiego stanu rzeczy

musiałabysię przenieść wspomnieniem w

bardzo dawne i chmurne czasy swojej mło-

dości, którym nadajemy w historji nazwę

wieków średnich,

-

Ale od tamtego okresu

przedziela ją tyle stuleci, i tyle zmian, i tak

wiele utrwalonych kroków postępu myśli

ludzkiej, że cofnąć się do ery półdziecięc-

twa nie potrafi. Więc poprostu nie rozu«

mie możliwości takiego zjawiska, jakie ma

teraz przebieg w Tenncessee i -- jak się

to mówi pospolicie - "zachodzi w głowę."

Cała prasa angielska wyraża to nie-

zmierne zdumienie. Na długiej liście uwag

o procesje w Dayton znajduje się między

innemi

orge'a, który powiada, 4ź wydaje mu się

nicpudobnem'dn wiary, aby tego rodzaju

kwestja mogła kiedykolwiek powstać w

Anglji. Artur Shipley, znany pedagog. i

rektor kolegjum "Christ College" w Cam-

bridge, wypowlada opinje 0 wiele ostrzej-

szą: pisze w tygodniku naukowym "Natu-

re", że przeciętny Amerykanin ze środko-

wych i południowych stanów jest jeszcze

bardzo naiwnym

_

ssakiem."

_

Następnie,

powołując Sig na zdanie innego autora w

piśmie ""The National Review", twierdzi,

że społeczeństwo Stanów Zjednoczonych

jest narodem dorosłych dzieci i z tego po-

wodu czyni rzeczy, które społeczeństwom

starszym i dojrzalszym wydają się niemo

wlecemi."

 

 

 

  

 

 

 

  

 

  

 

  

 

   

Opinja to niesłuszna, jeśli ją stosować,

do całości społeczeństwa amerykańskiego.

Znajdują się wśród niego umysłyze wszech

miar dojrzałe, jasne i obywatelskie.

-

Lu-

dzie tej miary pełnej, jako myślący obywa-

tele swego kraju zastanawiają się z niepo

kojem właśnie nad tem pierwszem pyla-

niem, co wyniknie z procesu p. Williama

Bryana przeciwko wolności wiedzy? „Nie

samo takie albo inne orzeczenie sądu w

Dayton będzie miało znaczenie i nie o los

młodego nuączyciela, J. Scopes'a tu.chodzi.

I nawet nie dalsze ewentualne-stadja te}

sprawy i przewidywane odwołanie się do

j zego trybunału krajowego będzie

a, na której spoczywa punkt cięż

Trybunał najwyższy rozstrzygnie,

czy prawo przeprowadzone wstanie Ten:

nessee sprzeciwia się lub, nig sprzeciwia

  

, „konstytucji państwowej Stanów Zjedno-

 

czonych. Wątpliwość tę każdy człowiek

anie byłego premiera Lloyd Ge- (

i ną chlubę narodu amerykańskiego. -Tru:
| dno przypuścić, aby sąd najwyższy nie wi-
' dział tego co jasnemjest każdemu obywale-
lowi posiadajgcemu zwykty zdrowy rozsq-
dek. :Więc i nie to przejmuje niepokojem.
Ściśle mówiąc, nie chodzi tu 'o prawny

i przebieg starcia p. Bryana - z Darwinem,
| ale o te czynniki, które ówraczej osławio-
| ny niż wsławiony przeciwnik ewolucji
| wprowadza - w bój. Pan Bryan poważył
się uczynić to, przed czem cofali Się do-
tychczas, skąd ingd najmniej skrupulatni i
najmniej uczciwi z polityków "amerykań-
skich - rozpętał potwora fanatyzmu reli:
gijnego. Pogróżki jego, że zamierza pra-
cować nad wprowadzeniem do konstytucji
państwowej -- poprawki zakazującej wy-
kładania antropologii w sposób niezgodny
z. literalnem pojmowaniem Bibl
śmieszne, Lecz bynajmniej nie śmiesz
nym jest fakt, iż tenże p. Bryan potrafił
roznainigtnic do walki wyznaniowej tysią:

| czne tłumy.

-

Zwolennicy jego są przewa:
i znie ludźmi ciemnemi (jeden z. sędziów
pl'zpięgłyclh w Dayton nie umie czytać)
ale stanowią masy. Obywatele lej kate

| gorji odnoszą się jeszcze lak obojętnie do
‘ praw swychi obowiązków, iż nicjednokro-

| {nie nigpodobna ich nakłonić do głosowa

| wania, nawet. przy wyborach prezydenta

kraju. -Ale o tryumf prawowierności wy
znaniowej walczyć będą jak żywioł rozsza

lały, Tak mówią ci, którzy na sprawę są

dową wyłoczoną młodemu Scopes'owi pa
trzą nie ze zdumieniem widzów dalekich

lecz z troską patrjotów. .

* Pomyślność

:

Stanów Zjednoczonych

uwarunkowaną jest duchem tolerancji, bo

odnośne paragrafy konstytucji dopóty w

dynie mają istotne znaczenie, dopóki po-

twierdza je idea panująca w narodzie. -Ze
| wszelkich możliwych fanatyzmów

Wdziej zasługuje na pazwe potwora fana

tyzm wyznaniowy, bowiem żaden innynie

pożarł tylu wysiłków myśli i duszy ludz=

kiej i nie wypił tyle krwi. A co więcej,

żaden nie kodzit tak bardzo prawdzi-

wemu religijnemu dążeniu ludzkości, bo

dążenie to jest szukaniem ducha i prawdy

a fanatyzmzabija życie dla martwejlitery.

1, MP.

 

  

 

 

 

AMATOR NOCLEGÓW WIĘZIENÓYCH

Jest taki obywatel w Stanach Zjednoczo-

nych, który - ilekroć tego chce, mieszkać może

w. pierwszorzędnych, najpyszniejszych hotelach,

ale bardzo Często woll nocleg w areszcie. Nie

czynitego jednak w poszukiwaniu „wrażeń", jak

inn! milfonerzy, zaś przedewszystkiem miljoner-
ki, którym nuda każe gonić za możliwością roz-
maitych doświadczeń, P. Edwin Brown, tak się
nazywa ów amator aresztowania, ma cel inny,
poważniejszy | pożyteczny. Przybywszy do któ-
regoś z miast wytkniętych w planie podróży,

przebiera się w hotelu, w odzież zniszczoną, cha-
rakteryzuje jako człowiek poszukujący pracy |
wymyka się pod osłoną zwierzchniego płaszcza
na ulicę Następnie pozbywa się tego okrycia i
rusza po „doświadczenie", Dod , 12 nie
przybiera nigdy pozorów włóczęgi zawodowego

i nigdy nie żebrze. Wygląda jak człowiek bezdo-
may. Pomimo to w połowie miast, które zwiedził
w takiem przebraniu, bywał aresztowany. Panu
Brownowi jednak właśnie o to chodzi. Przenoco-
wawszy w areszcie, albo w misji dobroczynnej.

jeśli'go policja nie zatrzymała pod swą opieką. z
powodu przepełnienia więzień miejscowych, uda-
je się na zajutrz do władz miejskich, gdzie odsło-
niwszy swe "Incognito", przedkłada odnośnym
czynnikom, że nie jest to bardzo ładnie, aby w
bogatem I cywilizowanem mieście nie było dlą bez-
domnych, szukających pracy schroniska innego.
niż więzienie, lub miejsce-na podłodze w gościn-
nym ale zatłoczonym domu misyjnym.› Mów! o
potrzebie noclegowych domów miejskich. Czasa-
mi trafia do przekonania.

w #

ZMNIEJSZENIE BARBARZYRSTWA

Wypadki lynczowania poczynają, się stawać
rzadsze. - * toa

Statystyka obejmująca zakres ostatniego
dziesięciolecia podaje stosunek następujący: w
czterdziestu płęciu miejscowościach w Stanach
południowych liczba złynczowanych wynosiła w
1914-ym roku 62, zaś w 1824-ym 16. To zmniej-
szenie objawów barbarzyństwa można jednak
tylko w bardzo niedużym stopniu przypisać po-
-stępowi kultury 1 rozwofow! uczuć humanitar-
nych wśród tamtejszej ludności białej.

„ Nieledwie całą zasługę odnieść należy do
wzmożone] dzielności 1 czujności władz bezpte-

czeństwa publicznego. Okazuje się bowiem, że

jeszcze w 1924 roku prób lynezowania było 61,

z liczby tej udaremnfono usiłowania barbarzyń-

ców białych w 45-cin wypadkach. Wzrosło za-

tem poczubje obowiązku wśród urzędników po-

licyjnych, których postępowanie zasługuje na

tem większe uznanie, iż niejednokrotnie musie)!

bronić więżniów zagrożonych wściekłością tłu-

mu z narażeniem się na niebezpieczeństwo 080-

bite, Z uwzględnieniem tej pozycji prób udare-

mnionych statystyka tak się przedstawia: w 1914

zamachów lynczowania 68, ofiar 52, prób udare-

 

  

 

 zdrowo myślący już rozstrzygnął W SWEM |mnionych 17; w 1924 zamachów 61, ofiar 16

* jadczeniu bez żadnej kwestji, Le-

|

prób udaremnionych 45, *. '

5 I ł., z s aP f . Hl

Tis ien ccsada ise
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abides 8 w 226 a fans
RAOCIE] NetsSLremandmapin?a

artykule zatytułowanym: „Od |

porozumienia do zamieszania": |

Shad się wzięła u

ta do specjalnej jo

ranc}i granicy nadreńskiej przez o- J
sobny pakt, skoro granies ta ju!
ustanowione wostela | puręczcnw
podpiesni wngieiynin w trakia ce
wersolskim? Skąd 11 zgóśw oset
do wojskowej gwarancji wszystką
ile zbrojną Otół jest ja:
snem, te Angija, podkreślając tak
demonstracyjnie nietykalność grani
e sachoduls} ormar to samo daje
do za o a praywigri.
je równej wsgl do innych posta.
nowień tyaktatu wersślskiego Tak
to romumieję Nieme, Rosja i Inni
T nie tu nie pomogą najuroczywtsze
zapownienie Chwmberiafnu że u
znaje on w cełej pełni przegóej
togo traktatu, se Anglja nie zky
dzi się na zmiłany truktatu, że na
sigpilaby interwencja Ayplomatyce
na 1 jej strony w razie napaści nie
miecklef itp -Skoro wiadomo. że
Anglia nte ruszy w
nie granie powojennych Europy. z
wsjątkiem nadreńskiej. granice tr
1siko teoretycznie są sabempiaczo |
ne Paktycznie zaś mogą one t

przedmiotem sporów, konik
tow 1 woje Rozstrzyga to już #1
Ia a nia prawo A przedw alle

muszą stike
obrony i bezpieczenstwa również w
sile 1 ) *w powiększaniu zbrojeń
oraz w systemie układów polityce
nych. skierowanych przeciw inaym
„ystemom W kazdym razie pro
jektowaoy pakt staje sig
wyjecia do rozbieta Europy an RTU
py państw. a których jedna «prey
mierzeją się przeciw drugim, w to
née przyczyal się duą utrwalono

pokoju

Oznaki tego widać wyraznie Jof

terme. -Rosia: sowlecka traktuje

pakt rachodni Jako Arodek do od

elorniecta Nteminc od Rosji, a-

jej do osłabienia Francji na 14

ame 1 do szchowania Rosji w A

uj1 Sowiety agltują tedy na rzecz

związku

-

przeciw.angtelekiego

-

|

pneuwmmorynnmun Nie wcho

dzimy to narazie w to, esy ocena

kowietów jest czy no-

Chodzi nam o to, de na tle paktu

pogiębiają się różnice nietyjko w

Furopie, ale także na kwiecie co

tym -W Europie jedne _grupy

państw przymierzają się przeciw

ko innym, pore Europę blok an-

golskowmerykański

:

mialby prze-

cwko sobie blok wrogl, którego o-

środkiem byłaby Rosja

.

A watto

dodać, to podczas gdy polityka Rzą

du angtolskiego zmierz do. us

# polityki. światowej

| dd zmniejszenia jeż pływów, ro-

botatcy angtolscy wióry w Rosji

ratunek dla przemysłu angielskie

go i lekarstwo n& bezrobocie. -

Sprpeczność tn musi doprowadzić

do ostrych zatargów wewnętrznych

w Anglii, z których korzystać be-

dzie w pierwszym rzędzie Moskówa

Gdatekolwiek spojrzeć: w Ani,

wo Francji, w Polsce 1 Czechosto

wae}, w. Rosi - pakt wywołał

zamieszonie 1 niepewność 1 to

zanim się jeszcze narodził Nie

ulegu wątpliwości, że rokowania s

Niemcum! nie pójdą gładko 1 to

od tych rokowań, do wstąpienia

Niemiec do Ligł Narodów, do przy

jęcia przez 1Llgę paktu - droga

dnieka i tmudna. -Naloty więc wy.

tęzyć wszystkie siy, by znowu po-

wrócić do Protokółu Gionowsktego,

jako do jedynego wyjścia r ra.

Ematwanej sytuścji obecnej Im

| wilniejszy będzie nacisk ze strony

zorganizowanych mas pracujących

tem trudniejsze | siubsze będzin

stanowieko Rządu woglelskiego

 

 

 

w DZIEN ŚWIĘTA SPÓŁ-

DZIELCZEGO

 

Wielki wiec w Oświecimiu

OŚWIĘCIM, - W niedzielę,

7 zm. z okazji poświęcenia sztan

daru miejscowei grupy Związe

ku pracowników kolejowych od-

był się wielki wiec robotniczy.

Uczestnicy uroczystości przyby

li z dworca kolejowego _pocho-

dem z kilkunastu sztandarami i

dwoma orkiegtrami na czele na

rynek w Oświęcimiu. Wiec za-

gaił tow. Skalski, przewodniczył

tow. Bilski.

Tow. senator Misiołęk, wita-

ny owacyjnie, wygłosił serdect-

ne przemówienie, nawiązując do

dnia spółdzielczego, jaki w tym

dniu w całej Polsce obchodzono

i do uroctystości kolejarzy. -Z

wielką czelą i zaciekawieniom

słuchano słów tow. senatora Mi-

siołka o znaczeniu .kooperac}i,

jako środka przeciwko wyzysko-

wi i spekulacji, Mówca apelował

do kobiet, 'bardzolicznie zgroma

dzonych, aby zainteresowały się

ruchem spółdzielczym i dla do-

bra swych rodzin i przyszłych

pokoleń _wspólnie walczyły 0

przeobrażenie ustroju, opartego

na wyzysku, na ustrój, w któ

rym praca byłaby wszystkiem...

błogosiawieństwem. W dalszym

ciągu mówca scharakteryzował

położąnie gospodarcze w kraju i

w związku z niem położenie sze

rokich warstw ludu pracującego
 

ską na czele, moto soldarnym wy.

sitkiem uderomnić kombinacje in

perj&istyczne Chnmberlalnów.

Z powodu rozpoczętej przez

Niemcy wojny gospodarczej z

Rzeczpospolitą Polską, warsza-

wski Kurjer Poranny zamiesz

cza następujące uwagl:

Niewątpliwie chwiln tnie jest din

Polski pomyślna, gdyż nasz bilan

handlowy fest bierny. w szczegól.

ności zab produkcja węgla przeły

wa kryzys wcalej Europie, wsmo.

fony jestcze seronom lotaim. To

też rząd musi opanować położenie

w czasie Jaknajkrotszym i środka

mi. jakosjenergiezniejszeni

Wywóśy --przemysłu !

handlo, p. Klarnera w kumtoren-

cji z przedstawielelami prasy o.

epokofain 1. bee. nerwo-

wości. położenie, jakie nallujy nam

stworzyć Niemcy przez wojug wo

wpodarers na. tymterenie -Naclak

ich okonomiczny mw jednak, juk

wisdomo, posłużyć za rewolwor w

szanażu politycznym. Rokowania

polsko-niemieckie o traktat bandlo

wy dlatego przewiekają się tk

dlugo, że strona berlióska żyda nie

mosttwych do przyjęcia ustępstw

w dxiedwnie poltycznej _Mamy

zrzec się wydanie optamtów sie-

mieckich. którzy: whrow Traktato

wi chcą porostać w kraju Mamy

pozostawić Niemców przy ich ma

jęckach w Polsce posiadanych. któ

re powinny być Ma

 

na osieślanie się, w Pal

vw. co. réwualoby się zaniemcze.

oiu kurytare -xdwóskiego, Pomo-

rza oraz: Wielkupolski odgermant-

agwnoych w. ostatnich azefclu It-

tach dość: pomyślnie

0 podobnych koncesjach mowy

hrt nie może _Nio wierzymy. xy

znaluzł się w Polsce rząd, któryby

powaty! się wystąpić przed opin-

ig. pubticang r podobnym profek:

ref choclatby wchodził weś tyl.

ko jeden r trzech wymienionych

punktów. Skoro zak Niemey 90-

stanawieją wymusić na nas te w

zu pomoce wojny £oszo-

darczej, to nie nam nie

jak wojnę to podjąć I 2 ca-

is onercją przeprowadzić

-

Szareo

w wojnie tej są korzystniejsze Aa

nas. nikii dla Niemiec

Mamy: statystyki przywom | wy

worn. wiemy. czego potrzebujemy

od Niemiec, sie wiemy równiet.

czego Niemcy od nas potrzebuje.

Zbyt na nasze surowco, a zwiasz

czn pw nasze zboże, jest oczywió

cle w Siemczoch nie

zbraknie go jednak gdzielndziej. &

gdy rak przestawimy usar} zwrot.

niep eksportową na Inne szyny, to

ludność niemioka będzie wiedzia

1s, komu przyplsać odpowiedzial.

ność ra swoje straty

Wojny unum-larwa] z Niemca.

mi ani nle presngliimy, anl 10

wywołujemy

-

Państwo niemieckie

sąsiaduje z nami przez dorane 1 to

na bardzo długiej granicy.

-

Tylko

krótkowidztwo lub zupełne #1000

tn moglaby zaprzeczać w

ce tym. naturalnym warunkom «-

konomiernogo obrotu. Nie Idzie

jednak za tem, nby ulegać wymi

którego chce Berlin na nas

dokonać W tych sprawach niemu

dla nas kompromisu.

-

zulweczentu wszystkiego. co

na ziemiach, Polski Zachodnie) ro-

stało dokondne, aby przywrócić Im

naturiny charskter etniczny, w7-

paczony przez gormostzacje

-

39

ist! Niemcy tego nie rozumieją,

to następstwa sams «obie byla mu-

steli: przypisać

 

| Wiadomości z Polski
ianzamachy , kapitalistow na pra-wa i zdobycze robotnicze i na or-dynację wyborczą do Sejmu isamorządów.

TNICZEJ
WARSZAWA, - Wychodzą-cy już od 3 miesięcy i doskona-te rozwijający się „Głos Młodzieży Robotniczej" przekształconyzostał z lokalnego pisma War-ozawskiego na organ Centralne-go Wydziału Młodzieży T. U. R.Ostatni Nr. 3, który wczorajopuścił pragę, świadczy o ogromnym kroku naprzód, jakiego pi-smo: dokonało. Przedewszyst-kiem objętość jego zostałe pod-wójnie zwiększona: co umośli:wiło redakcji poruszanie b. wie-lu ciekawych zagadnień, jakienurtuje młode pokolenie socja-listyczne.W gorącem słowie wstępnemredakcja oświadcza, że zadaniempisma „poza obroną interesówekonomicznych i społecznychmłodzieży rob., poza gruntownem omawianiem z punktu wiedzenia socjalistycznego .(tychwszystkich -zagadnień, jakiechwfla bieżąca nasuwa, poza rzetelng pracą nad podniesieniempoziomu kulturalnego, naukowego i moralnego mas młodzieży

 

nad stworzeniem atmosfery, wktórejby idea zjednoczenia wszystkich dotąd luzem chodzącychorganizacji młodz. socjal. urze- w mieście i na wsi, napiętnował
wo #  

czywistniona została. £
 

my wressce pozwolić Niemcom a |

GŁOS MŁODZIEŻY ROBO+..

proletarjackiej - będzie

  PREZYDENT ZWIĄZKU GÓRNICZEGO LEWIS OBALATWIERDZENIE WŁAŚCICIELI KOPLAN, JAKOBYGÓRNICY OTRZYMYWALI DOSTATECZNEWYNAGRODZENIE +

 

Donosiliśmy poprzednio, że właściciele kopalń od-
rzucili prawie wszystkie żądania zorganizowanych gór:
ników, a przedewszystkiem żądanie przyzhania im wyż»
stała wyznaczona komisja, która będzie się zastanawiać
nad możliwością dojścia do porozumienia pomiędzy ope-
ratorami a górnikami.Jakkolwiek właściciele kopalń oświadczyli kategory-cznie, że podniesienie płacy górnikom rownatoby sig ru-inie przemysłu krajowego, nie mniej jednak zgodzili sięna utworzenie specjalnej komisji, która będzie miała zazadanie z jednej strony coś ująć, z grugiej zaś dodać, byw ten sposób po dłuższych lub królszych targach bodajw części uszczuplić słuszne żądania górników.Przedstawiciel właścicieli kopalń Warriner zwala ca:łą odpowiedzialność na prezydenta Związku Górniczego,któremu zarzuca, że rozmyślnie zdąża do wywołaniastrajku w zagłębiu twardego węgla. Prezydent Lewis zobstaje przy tem, że praca górnika należy do najbardz

    
 

 

    

  
ejvkownych ze wszystkich i jako taka powinna być na-  

    nagradzana. »›Przedstawiciele górników obradują osobno, przed-stawiciele właścicieli kopalń naradza jąsię w innem miscu, a specjalna komisja rozjemcza zbiera obecnie wszel-kie dane, na których zostaną oparte podstawowe wnioskiza i przeciw. :Przewodniczącym komisji został wybranyAlvin Markle z Hazleton, prezydent "Jeddo Highland Co."Prezydent Związku Górniczego Lewis obaki zarzuly| właścicieli kopalń, jakoby górnicy zarabiali zadawalnia| jące wynagrodzenie. Na 45,670 górników, 43,822 zaro-| biło poniżej $2,000. Liczba tych, którzy zarobili powy-tej $2,000 dotyczy zaledwie 1,856 górników. Około22,000 nie miało nawet $1,000 rocznie.Górnicy, którzy zarobili od $1,000 do $2,000, musielipracować od 291 dni do 396 rocznie. :Górnicy o rocznymdochodzie powyżej $2,000, pracowali od 292 do 470 dni narok. +By zarobić $1,000 rocznie, czyli $83 na miesiąc, gór»nik musi pracować 292 dni. By zarobić $2,000 rocznie,górnik musi pracować dzień wdzień przez cały rok, wig-cznie ze wszystkiemi świętami i niedzielami oraz 105 dninadczasu.Powyższe dane statystyczne nie świadczą bynajmniejo prawdziwości twierdzenia właścicieli kopalń, jakobygórnikom dotychczas wypłacane wynagrodzenie w zupeł-ności do życia wystarczało.

    

 

 

 

 
Stalownie w Indiana i Illinoiswydalają robotnikówPraca zorganizowana ma po-magać w krucjacieciwko wypadkom ru-chu kołowego Przemysł stalowy wGary, Indyzaczął wydalać robotnikówz pra-cy. Podczas ostatniej wypłatywydalond ośmiuset robotników.Spodziewane są dalsze redukcje.Skala płacy też uległa zmianie nagorsze. We wielu wypadkach ob-niżono wynagrodzenie robotni-ków o pięćdziesiąt centów na go-wyrabiano rury żelazne, wydalo-no największą ślość robotników,a mianowiele aś pięciuset. Fa-bryka powyższa została niedaw~no założona i była w ruchudwie od dwóch miesięcy, stano-wiąc" część składową "UnitedStates: Steel Company." Resztęrobotników powydalały stalowenie w stanie Illinois, W fabry-ce w Gary, pozbawiono pracy robotników niewykwalifikowanych,zajętych w charakterze pomocni-ków. Redukcja w innych miej»scowościach stanu Illinois dot-
kuch, robotników, zajętych w
najrozmajlszych oddziałach,

 

Na podstawie układu zawarto
go pomiędzy sekretarzem handlu
Hooverem a Willlam'em Green-
em, prezydentem Amęrykańskiej
Federacji Pracy, poczynioto kro-
ki w kierunku Aaciągnięcia or-
ganizacyj robotniczych do współ<
udziału w rozwiniętych na szero-
ką skalę staraniach około zredu-
kowania liczby nieszczęśliwych
wypadków ruchu kołowego.

Pan Green, wypytujge sig 0 po-
stypy .pracy -konferencji , krajo-
wej w sprawie bezpieczeństwa
na ulicach i drogach, która od-
była swoją pierwszą sesję ubie-
wlej jesieni, poddał sekretarzowi
Hobver'owi projekt, ażeby cen-
traine organizacje robotnicze W
całym kraju otrzymywały rapor:
ty oraz wszelkie odezwy I instri-
kcje wydawane przez konferen=

cję. ;
Przyjmując ten plan, sokretarz

Hoover ze swej strony zapropd~,
nował, ażeby organizacje robot-
nicze zajęły się urządzaniem lo-
kalnych zebrań dla omawiania
metod: bezpieczeństwa studjowa=
nych przez konferentję. Naszkie

 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Jóżefa Piłsudskiego

 

 

cowaho również program powo- NA

tywania: reprezentantów zamówienie

czych › do: właściwych instytucyj " SZYJĘ

municypalnych | stowarzyszeń oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbki i reparacje tako-

, wych, przyjmuje pra-
cownia kuśnierska

obyfatejskich, pracujących pad
polepszeniem obecnych /opłaka«/
nych stosunków. -*

Jo orur &mi?”"o . A
H U H 6 R esi

 

 
zz FAST 14h STREET

NATIONAL AUTO soH00L
pogmggyesyko -wer naprawy jestSk zas |

Drapleżny ptak ,
Nauczycielka: - Które pta-

ki należą do drapieżnych?
Mała Stasia: - Bocian plose

pani."
Nauczycielka : - Dlaczego?
Mała Stasia: - Bo jak nam

przyniósł blaciska to tak ma-
mę podlapał, że kilka dni była
chola.

najGwarantujemy otrzymaniedry ptwarte, gziepnie 1 wlecrorem.owr.aTaY Kuns sik.

   NATTSRAL Auro scROOLam . Stres, blinko Thira Ava.
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niedziełę od 13 rano do 1 po porudniu.
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(Ciąg dalsay).
Tu głos mimowolnie mu zadrżałi 0-

czy błysnęły, ale wnet zmiarkowawszy się,
dodał:

- Przeto waćpan nie potrzebujesz te-
raz do obozuiść i możesz snadnie zająć się
taką ochotniczą «wyprawą. Ja i pan hel:
man chętnie ci dopomożemy... .

A gdy Jankowski z uniesieniem dzię-
kowaćchciał, kanclerz przerwał:

- Nie dziękuj waść, bo sprawa nieła:
twa i niebezpieczna. Elektor ma ”walk

bystry i ręce długie... Przeto najlepiej dzia

łać podstępem. Tak też ułoży "śmy rzecz

z panemstarostą nowodworsk m. Gembic-

kim. On pojedzie do Malborka i stamgd

pisać będzie do małżonki Kalksteina, która

jest niewiasta dzielna i nieustraszona.

Trzeba przedewszystkiem

-

wiedzieć, zali

Kalkstein żyje, bo się pogłoski: rozeszły,
jakoby w więzieniu zmarł... -_ .

- Pewny jestem - wtrącił rotmmrL

- jako to jest fałsz, przez Elektora ymysl—

nie puszczony, iżby uwagę odwrócić... .

- Może być fałsz, lecz może być i

prawda -- rzekł kanclerz. - W każdym

 

 
  

  

   

razie naprzód stwierdzić to trzeba. Jeżeli |

żyje, wówczas.. af

Tu się pan Kanclerz zamyślił, głnwę

wsparł na ręku i po chwili mówił, jakby

sam do siebie.
- Przecież siłą memelskiej twierdzy

nie weźmiemy... Po prostu trzebaby Kalk:

steina z więzienia podstepem Tu

jeno wielka determinacja i odwaga...

- Ja się nie ulęknę! - zawołał Jan:

kowski.
- Wiemo tem - potwierdził Pac. -

Ale waćpan sam jeden nie wskórasz nic...

Potrzeba mieć kilku równie odważnych...

Waść masz kompanów swoich?... .

Tu z podełba, bystro na Jankowskie-

go spojrzał.
- Mam - odparł rotmistrz - mam

takich, na których, jak na siebie samego

liczyć mogę...
- Są tu w Wilnie?...

- Nie wszyscy... Inni są w różnych

miejscach, ale wnet mogą tu być...
- Aha! - mruknął Pac.

I dodał w myśli: -

- Dobrze mówił Brzoska... Biegają

po Litwie dla Sobieskiego, a pmec'l'w nam...

Trzeba ich stąd koniecznie oddalić...

-

*

- Otóż mniemam - rzekł głośno -

że neleży ich wszystkich co rychlej zgro-

madzić-- Gdy zaś p. starosta nowodwor:

ski, który w Malborku będzie, z malfmr'xka

Kalksteina korespondencję rozpocznie i u-

przedzi ją, iżby wszystko w pogotowiu by-

ło, natenczas waćpan, jeśli determinację

masz, staraj się pokryjomu, wraz z najbar-

dziej zaufanymi do Klajpedy'dotmé... ,

Jankowski, nie widząc pracę;: owej

zapowiedzianej pomocy, milczał,

|

Pac rzt-

riłpgmu znowu spojrzenie z podełba i po

chwili mówił: + .

- Pan Gembicki, świadom jest tam

tejszych spraw i ludzi, tedy on z waćpa-

nemnajlepiej ułoży, jakiego fqrtelu użyć.

iżbysię do każni Kalksteinowej dqstac. Ja

wiem jeno, że teraz

-

moment najsppsnłr

niejszy, albowiem jenerał Gorzke, najsroż-

szystrażnił Kalksteina, komendant fqńc-

cy memelskiej, do Berlina wezwany jest,

iżby Elektorowi doradził, jakby najsnad-

niej zniewolić komisję sądową 519 wydgnia

wyroku śmierci... Tedy czujność w twier

dzy zmalała i będzie najłatwiej...

~ --Tak! - wtrącił

-

rotmistrz - ale

gdyby nawet wszy tko nam się Rowmdło,

nie rozurojem, w jaki sposób dalej, bez po

v orężnej...

moq— (ę) lolsię waść nie lękaj! - żywo

przerwał kanclerz. - Pan hetman litewski

i ja, damy ludzi zbmjnth poddlostatklen'l,

którymi waćpan dowodzić będziesz. Czesć

ustawisz na granicy, pod Willenbergiem,

fnnymi zaścałą drogę z Kłajpedy

-

obsa-

dzisz, iżbyś w każdym wypadku. pomoc

miał... O to się nie lękaj... to już nasza

rzecz i nasze słowo... . ›

A gdy Jankowski

:

dziękować począł,

kanclerz rzekł:
- To nasza wspólna sprawai wspól-

ny obowiązęk.

|

Ratować Kalksteina przy:

rzekliśmyi będziemy.

:

A skoro teraz Król

i Stany Rzeczypospólitej żadnej akcji przed
sięwziąć Bic mogą, to my ją podepmerrty

 

  

  

gamil... : 222,
I dodał, uderzając w. stół pięścią:
- Ja i pan hetman litewski rozumie-

my to dobrze, że to nie jest prywata żadna,
jeno publiczna sprawa... że tu nie id.z1e o
jednego Kalksteina, lecz o upokorzenie ro-

 

 

snącej Elektora potęgi, którąśmy niebacz-
nie sami poparli. Ty

I to mówiąc wstał i Bardzo uprzejmie
pożegnał rotmistrza. +
- Niech was Bóg prowadzi! - do-

rzucił uroczyście, wznosząc fłuste ręce do
- Wnaszymklasztorze, w Pożaj›

ściu, in Monte Pacis, nakazemy Kamedu-
łom nabożeństwa ustawiczne na waszą in-
tencję i tego biednego Kalksteina...

Po wyjściu jednak rotmistrza był (z
siebie niekontent. Usiadł, głowę wsparł
na ręku i zamyślił się posępnie. Zmordo-
wała go obłudna rozmowa i czuł coś na-

| kształt wyrzutów sumienia. I nie roz-
chmurzył się nawet, gdy po wyjściu Jan-

, kowskiego wsunął się do komnaty, najlep-
szy teraz powiernik i doradca, stolnik
Brzoska.

Spojrzał na niego tak chmurno, iż stol
nik, nawykły do zmiennych losów fortu-
ny, struchlał.

- Co?... - wyjąkał - nie chce?...
Kanclerz ręką machnął.
- Przeciwnie,- rzekł - pojedzie...

Ale to na twojem sumieniu. Pamiętaj!...
Jemu włos z głowyspaść nie powinien...

Brzoska odetchnął i odparł:
-- Dobroć Waszej Miłości granic nie I

ma... A wszakże to jest walka, i jeżeli ten |
Jankowski z towarzyszami swymi tu osta- |
nie, za nic ręczyć nie można... Buntują |
szlachtę i wojsko... Jeden z nich, nazwis|
kiem Klatt, niby sejmik pod Grodnem zwo- |
łał i tyle uzyskał, że się tam wszyscyza So- |
bieskim deklarowali... Znów niedawno '
Jankowski wysłał innego kompana swego
do Lwowa, iżby tam Sobieskiemu opowie |
dział wszystko, a mówią, że ten Stencel
I/acznc pieniądze dla wojska przywieźć |
nia... Słowem, jeśli oni tu ostaną na wiosnę |
cała Litwa za Sobieskim pójdzie. O jego
teraźniejszych wiktorjach opowiadają cu
da...

. - Tak... tak... - mruknął Pac, uspo-
kojony nieco - to jest walka i my zwycię-
żyć musimy.

Tak się tedy stało, iż z końcem grud-
nia R. P. 1671 Jankowski, rozstawszy się
z Gembickim, który do Malborka podążył,
i silny oddział pacowskich * żołnierzy nad
granicą pruską rozstawiwszy, sam z Klat-
tem i kilku innymi towarzyszami, w prze-
braniu pątniczem znalazł się w Kłajpedzie.

Rzeczywiście jenerała Gorzkego nie
było w fortecy; wezwany przez Elektora,
wBerlinie siedział. Nie zdziwiło też zrazu
rotmistrza, iż czujność w twierdzy zdawa-
ła się być bardzo zwolniona. Stosownie
do umowy z Gembickim, nie wchodził on
wszakże przez czas dłuższy z nikim w bliż-
sze stosunki; sam i wraz z Klattem przypa-
trywał się jeno i badał, Nie zbliżał się na-
wet do małżonki Kalksteina, którą kilka-
krotnie widział, jak z Krysiem wokoło for-
tecy krążyła. Serce mu się krajało, gdy
patrzył na tę niewiastę, z której jeno szkie-
let pozostał. A jednak w jej zapadłych,
gorączką świecących oczach, widać było
niezłomne postanowienie: ,,Wytrwam do
ostatka!" Przynosiła co rano, to żywność,
to odzienie, to książki dla więźnia i starała
się ubłagać dozorcę Knopfa, iżby to mał.
żonkowi doręczał. Knopf najczęściej nie
przyrzekał nic, lecz z uśmiechem łagod-
nym przyniesione rzeczy zabierał. Raz Jan
kowski, w przebraniu żebraczem, zdołał
przedostać się aż do fortecznego dziedziń-
ca. Z wyciągniętą ręką, począł głośno od-
mawiać pacierze. Właśnie Marja rozma-
wiała z Knopfem i pytała o zdrowie mał.
żonka.

Knopf miał litościwą minę.
- Cud - mówił - że jest tak, jak_

jest... Dobrze nie może być, po przebytej

ostrej kwestji... Kości połamane ma. Ale

silna natura, więc z dniem każdym przyby-
wa sił...

Marja wzdrygnęła się całem ciałem.

- Zali mnie już nigdy nie będzie wol-

no widzieć go? - jęknęła.
- Czekajcie, pani - odrzekł dozorca.

- Jak jenerał Gorzke powróci, pewnie ze-
zwoli. Zastępca jego, pułkownik Lesch-

wang, prawa nie ma...

Jankowskiemu dech zaparło w pier.

siach.

- Więc go na tortury brano! - my-

ślał z rozpaczą. - I kiedyż, Boże, położysz
tym okrucieństwom kres... $

Marja, z głową spuszczoną do ziemi,
przechodziła koło niego. ©

On rękę wyciągnął ku niej, jęcząc w

głos modlitwy.

(Ciąg dalszy nastąpi).

  

 

 

 

  

Przed rządowym budynkiem w Anglji stanie statua, przedsta-

   

   

wiając irlandzkiego żołnierza. U dołu widzimy rzeźbiarza an-
gielskiego Gilbert Ledwarda. Reesbiarzowi poruje
Jak widzimy, podobieństwo pomiędzy posągiem w modelem jest

nadzwyczajne
 

- G, KTÓRYCH "ZLIKWDOWANO"

(Z wycieczki dziennikarskiej na Wołyń)

Krzemieniec jest położony
tak pięknie, jak mało które mia-
sto nasze. Przypomina Lwów
swą górzystością, tak jak Lwów
przypomina Kijów, ma zamek
Królowej Bony za strażnicę i
spoczywa w zieleni, jak klejnot,
ukryty w bukiecie. Po wzgó-
reach błyszczą białe domki, z
których jeden...

Ale nie uprzedzajmy wypad-
ków, które rozpoczęły się były
bardzo dawno, przed wojną, na
komorze rosyjskiej pod Czernio
wcami, gdy bardzo fjolkowy żan
darm przestrząsał kufer bardzo
stropionego dziennikarza i zna-
łazłszy dużo książek," maszynę
do pisania oraz aparat fotografi
czny, zapytał najnaturalniej -w
świecie: *
- Wy sepion? AL.
Na oświadczenie, że zagadnię

ty jest dziennikarzem, padła rów
nież dobroduszna odpowiedź:
- Da, da... W paszporcie tak

Pjest. Ale wyszpion?..
Skończyło się na skonfiskowa

niu dwóch książek: /„Fausta"
Goethego w oryginale 1 Jamesa
„Pragmatyzmu" („Pragmatism
czort znaje czto eto takoje?..")
oraz na zanotowaniu że „szplon"
jedzie do Gruszki |jampolskie]
oraz do Halżbiówki. Potem, już
na miejscu nastąpiły urzędowe
oględziny „szpiona" przez sta-
nowego prystawa, wylegitymo-
wanie się trzyrublówką i długie
wakacje w dwóch dworach szla
checkich, których już niema,
Gruszkę rozgromiono :jeszcze

na przełomie roku 1917 i 1918;
urocza Halżbiówka

ze swem wnętrzem |wyladowa-
nem antykami, z werandą wtu-
loną w winograd, i z parkiem
nieopisanej cudności, jesz© ze
istnieje, jest bolszewickim „pri-
jutem" czy coś podobnego. O-  

czywiście bez antyków, które
poszłydo biur czerezwyczajki w
Jampolu albo do chłopskich cha
lup, oraz bez właścicielki, choć
to nie poszło tak prosto, Właści
cielka przez cztery lata bronia
dworu przed łupiestwem „ha-
dów", bolszewików, dentktnow-
ców, „galiczan", „petlurowców"
i różnych bezfirmowych obiety-
światów, póki w r. 1921 nie mu
siała porzucić swego szpitala,
szkoły polskiej, przytułku, wszy
stkiego, co stworzyła | wszyst-
klego co ukochala od dzieciń-
stwa, aby przez Dniestr prze-
prawić się do Rumunji, a stam=
tąd do Polski.

Kto ciekaw tych czterech lat,
spędzonych przez pannę Flżbie
tę Zaleską, samą jedną między
chłopstwem i _bolszewikami,
znajdzłe wszystko w książce:

 

„Na ostatniej placówce", Dowie.
się, czego potrafi dokazać jedna
kresowa panna, jak się napraw
dę  uprze.  Rozgromiono jej
Gruszkę jampolską, rozebrano
dwór nal głową, zniszczono
wszystko -- panna Lila przento
sta się do Halźbiówki i tam roz-
toczyła tyle siły woli, przeme-

głości, sprytu, machlawolizmu,

„tak lawirowala |między czere-

zwyczajką a „sowietem halżbio

wieckim", między ukratńcami 1

bolszewikami, między życiem a

śmiercią, że połową tej energji

możnaby zelektryfikować Pol.

skle Koleje Państwowe. Była

kierowniczką. przytułku, szkoły,

szpitala, była „doktorem woj.

skowym" z ramienta „Sowieckoj

wiast!", byla zarządczynig swe-

go własnego domu z ramienia

„hromady", miała u siebie wszy

stkie wojska 1 bandy, tańczące

po Podolu obrzydliwego kadry»

la, święciła pod _bolszewikami

Trzeciego Maja, gościła u sie-  

ble krasnogwardiejców oraz

gen. Hallera, gdy z pod Kanio-

wa przejeżdżał spacerem na

Murman, aż w r. 1919 przyje-

chała do Warszawy na operę

aby po paru tygodniach znów

wrócić między „hadów"! Trze-

ba być na placówce, A jeśli gra

nica Polski pójdzie koło Kamień

cal?!

Pokój w Rydze ustalit granl-

«g. Halżbiówka była dalej do

utrzymania... dla bolszewików,

jako „sowchoz", w którym zna-

Jazłby się pbkoik dla „doktora",

ogrodnika kierownika sowiec-

klego .przytułku i, czerwonego

teatru w jednej panieńskiej o-

sobie. Ognisko polskości miało

stać się ogniskiem „kultury" so

wieckiej, -_mogła

być tolerowaną, wzamian za

stałą służbę pod pięcioramien-

ną gwiazdą. Okazało glę, że „na

ostatniej placówce" można już

tylko umrzeć - bez żadnego po

żytku dla Polski. To też w

czerwcu 1921 r. dziurawa „du-

szehubka" przepłynęła Dniestr,

a w niej siedział ktoś, kto zosta-

wił na tamtym brzegu dom,

Przed dwoma laty tałgownl

Jem w jakimś warszawskim skła

dzie „okazyj" parę talerzy z an-

gielskiego fajansu.  Objaśniała

mnie kresowym akcentem ja-

kaś sympatyczna osoba. Fajans

był także kresowy, miał etykie-

tę sklepu odeskiego, przywędro

wał do Warszawy z jakiegoś roz

gromionego dworu, tak jak je-

go sprzedawczyni, która na mo-

Ją uwagęwestchnęła:

- Tak... Na takich talerzach

podawało się u nas owoce, gdy

Jeszcze byliśmy ludźmi...

Aha!. =„Człowiek, pozbawio-

ny majątku, przestaje być czło-

wiekiem". Wrzuciłem to do

skarbca mej mądrości życiowej

i unosząc talerze, wyszedłem,

niezbyt rozweselony myślą, że

większość ludzi nie zasługuje

na nazwę człowieka,

W najpiękniejszej okolicy

Krzemieńca wykończa się do-

mek, leżący na stromej pochy-

łości, patrzący na Ikwę, biały i

maleńki. ,Oglądamy go. Obja-

śnień udziela ml ten sam głos,

który pamiętam jako głos prze

wodniczki _po _arcypańskich

wspaniałościach Gruszki 1 Halt

“ROKZMAITOSCI

biówki. I przysiągtbym, żebrzmi on teraz jeszcze. rado-śniej, niż wtedy. Jest w nim więcej szlachetnej dumy, którą ro-zumiem, chodziaż ze wszystkichszczegółów budowy przemilczano mi tylko jeden, znany miskądinąd: że dworek ten jest dosłownie wydrapany z ziemi dziesięciu palcami, jednym majgt-klem, jaki uwiozła ze sobą eks-kasztelanka halźbiowiecka, gdy .postanowiła odbudować sobieżycie po drugim brzegu Dnie-stru i gdy brała się do tego z taką samą furją pracy, zacięto-śct I niestrudzenia, z jaką utrzymywała się w swym dworze,wbrew czerni, głodowi, czrezwyczajee i tyfusowl.
Chociaż - przepraszam, Palców było dwadzieścia, Dziesięćz nich jest majątkiem eks-sąsta-da gruszczańskiego, eks;dziedzica jakichś bajecznych czarno-ziemów, który również fest „bylym człowiekiem" (według po-jęcia owej fajansowej cierpiętnicy), lecz wcale tego po sobiepoznać nie daje i właśnie tłumaczy mi, że „piece są umleszczo-ne w ścianach dlatego, aby niezabierały miejsca" - tłumaczytak radośnie, jak gdyby pokazywał najwspanialszy salon z tychwięlu, wielu, jakie postadał zabolszewickim kordonem...
Jeżeli mi ktoś zarzuci niedy-skrecję, to odpowiem, że się myIf. Na okładce „Ostatniej pla-cówki" wyraźnie „stol", że au-torką jest Elbieta z Zaleskich

Dorożyńska. A o to również nieidzie; bo cała rzecz jest w tem,że mamy, dzięki Bogu, niemałotakich ludzi, którzy nie dadząsig. „zlikwidować", -chociażbyzabrał się do tego sam Bronszteln do spółki z Belzebubem.Mamy Ich we wszystkichh, we dworze, w /chałupie,warsztacie, przy biurku.Tega rasa, niezdarta podeszew,Można ich okraść do koszuli 1zapalić dach nad głową - oni,klngc i gwiźdżąc naprzemiany,wermg się do roboty | zbudująsoble nanowo domek życia,krzepieni przy pracy myślą, żesię nie dali I feszcze drugą: żetamtych złodziel przecież djabliwezmą.
A najlepsze, że takie zbotnonadzieje czasem się _złszczają,

 

sta-

 Czyż Inaczej było z nam! wszystkim! 1 z naszą całą Polską?

 

SKŁADNIKI MIĘDZYNARODO-WEJ KONFERENCJI PRACY
Międzynarodowa -Konferen-cja Pracy jest niezmiernie ole-kawym terenem ścierania sięróżnych sił: kapitału i pracy 1różnych tendency) polityczno-społecznych wśród rządów. O-bóz pracodawców wykazywał wtym roku większą, niż dotych-czas, zwartość, a co za temIdzie, był bardziej nieprzejedna-ny 1 zdczepny, Grupa robotnl-cza liczyć się musiała z ogólnemciężkiem położeniem klasy ro-botniczej wskutek kryzysu go-spodarczego 1 bezrobocia. Skłonna była często do ustępstw, a-żeby uczynić krok naprzód wrozwoju ustawodawstwa pracy,Dzięki |ogromnej -przewadze 

 

Dzięki funduszom, dostarczonym" przez stan Pennsylvania, "zostanie ukbńczony .pomnlk generała
Mende, który zdobić będzie ogród botaniezny w Waszyngtonią  

v U

czloukow Amsterdamskiof Mig

dzynfrodówki Zawodowej, pozo

stała zwarta, mimo harce faszy

sty Rossonlego 1 opozycję cha-

decks pod wodzą Holendra Ser-

rarensa. Chadecy wszystkich

krajów łączyli się z sobą, przy-
tem na ich konwentyklach obok
delegatów robotniczych, brali u
dział przedstawietele niektórych
rządów, jak np. niemieckiego 1
austrjackiego,

W

-

delegacjach rządowych
ścierały się dwa prądy: jeden
wyraźnie antyrobotniczy, /nie»
chętny Ala wszelkich poczynań
Miedz. Org. Pracy, reprezento-
wany przez Anglików: drugi po-
stępowy, reprezentowany głów.
nie przez wysokiej mlary zwo-
lenników reform społecznych,
dęlogatów francuskich A. Fon-
taine'a (Fonten) i b. Ministra \.
Pracy Justin Godard'a (Godar),
Ogromne trudności pawia—'

wały wskutek niezmiernie różno
litego składu, przepaści: popro-
stu, jaka dzieliła struktury spo-
łeczną 1 ekonomiczną takich
krajów, jak Chiny, Śjam, Pot.

 

Afryka z jednej, zaś Anglia,
Francja, Niemcy, Belgja z dru-
giej strony. |

4

-

porn wiat
CURIOSUM

-

-

ey

Znany historyk /miużykl p.Henryk Opieński, mi
w Poznantu, napisał rece
koncertu i utworów muzyka”?
Mieczysława Ziółkowskiego, Muzyk. uczuł się dotknięty recen-

Wówczas świadkowie D. Zidkowskiego ogloalll w pismach„protokół, (ako p. Opieńskijest pozbawiony czej... p. Opieńskl odpowiedział na to wytocze»niem sprawy Sądowej o ob
crcl.

/

Sąd odbędzie się w Po.znaniu.

/

Obrony oskarżonych
|podjęło się 22ch adwokatów! : *

#

13
15

 



  

 

6 STRONICA

JAK MOŻNA ZOSTAC MATKĄ W DWA MIE.

SIACE PO PIERWSZYM DZIECKU?

Historja perska
 

Pan Gaston T , rodem z Par)
ta przed kilku laty wyjechał d:
Persji 1 tam osiadł w Tehera
nie. Po jakim czasie wpadła
mu w oko trzynastoletnia córka
pewnego mieszczanina, niezwy
kle piękna, która zgodziła" się
wyjść za Francuza.

Koran jednak nie pozwala na
małżeństwo z niewiernym, więc
łona pana Gastona ubierała się
stale za chłopca co już nie obra
żało obyczajów perskich, wyro-
zumiałych na wiele rzeczy
Pewnego jednak dnia prawda

wyszła na wierzch Kiedy Fran
cuz ukazał się na ulicy, tłum
rzucił się za nim, aby go uka-
mienować. Pan Gaston, który
miał z natury sprężyste łydki,
nie czekał na los świętego
Szczepana, leez co tchu pom
kngl do meczetu uważanego za
miejsce nietykalne.
Thim obległ meczet,  czeka-

jąc. aż Francuz zmuszony gło
dem. odważy się wyjść

Po półgodzinnem czekaniu |
ujrzał jednak Francuza i na galo
ryjce minaretu, skąd muezzin
wzywa wiernych do modlitwy

Wejdźcie wszyscy do środ
ku krzyknął z minaretu pan Ga-
ston i bądźcie świadkami mego
nawrócenia

Postanowiłem
wiarę

1 rzeczywiście w chwilę péé-
niej wobec licznego tłumu pan
Gaston się zbisurmanił"

Oczywiście małżeństwo jego
uznała opinja publiczna za legal
ne, a młoda pani Gastonowa nie
była już zmuszona do przebie-
rania się za chłopca. Małżonek
jej jednak korzystając z praw,
jakie mu nadawała nowa. rell- |
zja, pojął jeszcze dwie małżon- |
kl, co jego pierwsza żona uzna
ła za rzecz naturalną, tem wię- |
cej, że pomimo nowych obowiąz|
ków, małżonek nie zaniedby- W
wał jej bynajmniej

Wkrótce potem jego pierwsza |

fona powiła mu syna. Uszczę- |

śliwiony ojciec udał się do kon- |

sulatu francuskiego aby zgłosić

do ksiąg urzędowych, przyjśtie |

ma świat nowego obywatela

francuskiego. :

W dwa miesiące później przy |

szedł na świat drugi syn, tym |

razem z drugiej żony. Pan Ga- |

ston udał się znów do konsula-

tu francuskiego. Tutaj jednak

czekała go niespodzianka. Kon

sul odmówił zapisania do *kstę-

gi drugiego prawowitego syna,

powołując się na to, że prawo

francuskie nie uznaje wielożeń

stwa.

Widząc strapioną minę ojca,

konsul przemówił po chwili

Chce pan konlecznie u-

znać drugie dziecko za swoje?

Absolutnie, odrzekt pan

Gaston

W takim

chłopca -jako

pierwszej żony

- Ależ to

dwa: miesiące

giem?

Kodeks francuski nie za-

brania mieć jednego dziecka w

dwa miesiące po druglem. Co

prawda dodał z uśmiechem,

temu kto go układął nie przy-

szłu podobna możliwość do gło

ty.

1 w taki sposób pan! Gastono-

wa nr. 1 została oficjalnie uzna

ną za kobietę, która urodziła

dziecko w dwa miesiące po ostat

niem.

Ów konsul z Teheranu przy-

był przed kilku dniami do Pa-

ryła. W jednym z salonów po-

znał prałata T,

- Czy ksiądz prałat niema

kuzyna w Teheranie? #8 zapy-

tał po zawarciu znajomości.

- Owszem, mam rodzonego

brata, który łam się osiedlił

przed kilku laty. Czy pan go

poznał?

- Tak. Mam nawet do zako

munikowania księdzu prałato-

wi dwie nowiny o nim, jedną

dobrą, drugą złą.
- Niech pan zacznie od do-

brej.

-- Brat księdza /żyje, -jest

zdrów 1 dobrze mu się powodzi

Jakaż tędy może być zła wia

domość?

-Brat księdza prałata został

mahometaninem.

Wtedy ku. ździwieniu _obec-

nych prałat T, podniósł ręce w

górę | wyrzęki

„~ Bogu dzięki, nareszcie mój

brat ma jakąś religję.

  

przyjąć waszą |

 

razie zapiszemy

syna _pańskiej

niepodobna! W

jedno -po dni-

 

ale prawdziwa

Pan Gaston T. za swych cza

ów paryskich uchodził bowiem

a człowieka bardzo racjonali-

stycznych przekgnań

RUGBY

Orzel Biały -A. Z. $.

(Wanmpa) 6:6 (6:0)

 

Twarda gra ze strony A. Z. S.u
(czytaj Wojskowa Szkoła Sani-
tarna), którego gracze z małemi
wyjątkami stoją jeszcze na nis-
kim poziomie techniki piłki owal-
nej sprawiła, iż O. B. jedynie
dwa razy do przerwy mógł
przejść linję celu przeciwnika,
osiągając sześć punktów, nie wy-
zyskując zaś dodatkowych po
"próbach" strzałów. -Oile O. B
górował techniką -» ataku
doskonałymi posunięciami, o €
le akademicy musieli wszystkie
swoje braki techniczne nadrebiać
tempem gry i szaloną ofiarnoś
cią. Gra z początku równa, pod
koniec pierwszej połowy przeno-
si się zupełnie na pole A. Z. S-u-
bronione rozpaczkwie przez całą
piętnastkę. _Pierwszą próbę po
ładnym ataku uzyskuje dla O. B.
Goldman. drugą po niefortun= |
nych zabiegach tyłowego A. Z.
$u-Chrapowieki. Po przerwie

  

| sytuacja się gruntownie zmieni.
ła. Gracze O. B. systematycznie
„puchną", tak iż panami sytuacji
przy końcu gry stają sig akade.
miey, a gra toczy się przeważnie
na poly O. B. Akademicy wal.
ero upareie do ostatka, zdoby-
wają w tej polowie gry: wyrow-
nanie sześciu punktów. -Wynik

   

| to doskonaty, gdyż dotychczas
żadna krajowa drużyna podobne:
go wyniku z O. B. nie uzyskała.
Gracze O. B., jakkolwiek techni-
cznie znacznie lepsi, grają w
drugiej połowie ospale, .mimo
uvtnx i podniccania przez kapita-

dru Rotwanda.

całego Górnego Śląska
Biegi okrężne
 

Wielka Dąbrówka, Klub K. S.

Polenja w Giszoweu i Klub Roz-

dzień, wraz z harcerzami w820

pienicach, urządziły biegi okręż

ne. Niestety, zła pogoda jak

wszędzie I w tych wypadkach na
wielką skalę zakrojone zamiary
znacznie uszczupliła. Najeiekaw.
szy z biegów był bieg okrężny
klubu Roździeń, przeprowadzony
na trasie 4,000 metrów. Na zgło-
szonych 60 zawodników stanęło
na trasie 27, a jako pierwszy
przybył do mety znany biegacz
Szitko w czasie 13 minut.

 

 

 

 

 

 

  

 

 

Osławiony Wiliam Jennings Bryan, zażarty wcóg teorji ewolucji, którego podobiznę widzi
środku grupy w ciemnym ubraniu, będzie jednym z głównych oskarżycieli młodego profesora Sco-
pes'a, liczącego zaledwie lat 24, który „odważył"się wbrew kodeksowi karnemu wykładać w szko-
le teorję ewolucji. Zbliżający się proces budzizupełnie zrozumiałą sensację w świecie naukowym

 

 

NEW YORK, 11 lipca. -- W
Carnegie - Hall -odbyła -się
pomiędzy gubernatorem Smithem
1 byłym gubernatorem Millerem
publiczna dysputa na temat naj-
lepszego sposobu finansowej go-
spodarki stanowej.
Dyspucie przewodniczył były

gubernator stanu New York i by-
ły sekretarz stanu Charles Hu-
ghes,
Dysputę spowodowała deklara-

cja gubernatora Smitha. że do-
tychczasowy systemstanowej go-

| spodarki finansowej jest niepra
ktyczny I powinień ulec zmłanie
Twierdzeniu gubernatora Smi-

tha przeciwstawił się były
nator Miller, któremu guberna-
tor Smith zaproppnował publicz
nie przedyskutowanie tej kwestji
Wczoraj właśnie “(In)“ sig ta

j kami ›

 

  

 
kie ze5mm politycznego

Żaden z przeciwników nie od-

 
niósł zwycięstwa. -Wyznaczony

sąd zgóry miał nakazane zadna
stronie nie przyznawać racji.

| Słuchacze osobiście dla siebie
| mieli sobie urobić opinję wspra-
1 wach -dyskutowanych -według

słyszanych argumentów i posia-

danego doświadczenia.

Przeprowadzona wczoraj po-

| między najwybitniejszemi przed-

| stawicielami polityezvem!, dyspu-

ta bdstonita zgromadzonym- stu-

chaczom wiele rzeczy niezrozu-

| miałych, a z drugiej strony

teresowała bardziej szersze war-

stwy społeczeństwa w mieście

New York sprawami publiczne

ml.,

 

 

POJEDYNEK 0 CARA

 

Wśród emigrantówrosyj

istnieją dwa obozy monarchi

| czne, nienawidzące się z całej
 

 

 

PUBLICZNA DVSPUTA W SPRAWACH FINAN-

SOWYCH STANU NEWYORKU

| Pomiędzy gubernatorem Smith'em, demokratą i byłym gub.

Millerem, republikaninem

 

i zwalczające zapamięta-
«

To nie, że na Kremlu powie-

wa ogromna chorągiew komuny

-duszy rosyjskiej chodzi o za-

sady, a nie o rzeczywistość. Za-

tem wiodą spór o to, kto ma pa-

nować w przyszłej Rosji, car

Borys czy car Cyryl, który się

już ogien! monarchą, wszechro-

  

townej wymiany zdan między ge

nerałem Połowcowem i porucz-

nikiem Uratowem

Przeciwnicy polityczni zapra-

gnęli z bronią w ręku rozstrzy-

gnąć zatarg.

Ponieważ jednak mieszkają w

Paryżu, a kodeks francuski za-

brania pojedynków, postanowili

przeto rozprawić sig w Luksem-

burgu.

Policja jednak poinformowa-

na o zajściu między oficerami,

odmówiła paszportów.

Wtedy obrano miejsce spotka-

nia w jednym z laskówpod Pa-

ryżem.

W więiję jednak pojedynku

zawezwały ich władze policyjne

i oświadczyły, iż jeśli staną na

mecie, zostaną wydaleni z Fran

cji wraż z sekundantami.

Strach przed nowem wygna-

niem podziała) quakajnjqco i
przeciwnicy podali sobie ręce do
zgody

 

   

  

GRANATY ZAMIAST BRUKU

W Rydze zdarzył się niezwy-
ky wypadek. Oto na ulicy Sa-
ralowsklu rano mieszkańcy za-

uważyli, że jezdnia jest jakby

wybrukowana nabojami arma

tniemi, granatami ręcznemi /i

granatami aeroplanowemi. Śledz

kazało, że w nocy prze-

jeżdżał tamtędy jakiś wóz cię-

  
  

 

żarowy, naładowany po brzegi,

i zaprzężony w białego konia.

Skutkiem tego wypadku krą

żą najróżniejsze wersje i plot-

ki." Jedni [wm-dzą, że komuni-
ści, osaczeni przez policję"fotów
ską, wylosowali jednego z po-
śród siebie, polecając mu uprzą-
tnąć amunicję z zakonspirowane
go składu. Komunista ów wy.
najął wóz, a następnie naboje
pm‘mnuu‘ po ulicy, chcąc w
ten sposób pozbyć się balastu i
równocześnie wzbudzić _panikę
wśród mieszkańców.

Inna wersja opiewa, że pewien
wieśniak z okolic Rygi zbierał
pociski od dłuższego czasu. O-
becnie przyjechał do miasta, w
przekonaniu, że je dobrze sprze-
da, Ponieważ-nie znalazł na-
bywców, a nie chciał z powro-
tem wozić się z ładunkiem, po-
rozrzucał granaty i naboje na
ulicy.
Skutkiem tego dwoje dzieci,

które wyszły rano na ulicę i za-
częły bawić się nabojemi -
zostało ciężko poranione.

  

 

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłsudskiego!
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Sportowcy: amerykańskich | i europejskich instytutów  nazskowych

znadują się w Anglii

złożyli

Coolidge!owi, przebywającemu obecnie na wyw czasach w Swampscott, Mass. Pomiędzy nimi wi.
dzimy studentów z uniwersytetów Harvard, Yale, Oxford i Cambridge. Dwa statnie uniwersytety

wizytę -prezydentowi

»

 

 

 

 

 

j Stampjonat gebotluctwa lekkiej wagi został odebrany przez Mike Ballerino swemu oponentowi

Pepper Martinowi, który legł na materacu w klubie stletycznym Queensboro, w piętnąstej ko-

leje. Smutny ten momen w życiu każdego boksera jest przedstawiony na powyższej rycinie
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